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Kraków 14 sierpnia. 


Mamy nowy à niemało znaczący dowód, 
świadczący o wytrawności naszego spółe- 
czeństwa polskiego, o wielkim postępie, 
jaki ono zrobiło w politycznem i spółecznem 
wykształceniu, nareszcie © wzorowem i pra- 
- wdziwie mądrem zachowaniu się narodu 
podczas ostatnich wielkich wypadków. Do- 
wodem tym, przychodzącym w ostatniej go- 
dzinie na poparcie tego cośmy pod tym 
względem tylokrotnie z dumą zapisali, jest 
wyszła w Poznańiu u Leitgebera doniosła 
broszura pod tytułem: Na jaw! 

Najważniejszą stroną tego politycznego pi- 
sma, jest ogłoszenie w niem odezwy: „Do 
Narodu Polskiego!“ z datą „Warszawa 
dnia 1 lutego 1878 r.,“ podpisanej przez 
„Rząd Narodowy Polski*— tajny! 

Jak znawca znajdując się w galeryi o0- 
brazów, nie da się w błąd wprowadzić 
zmylonym napisem, lecz rozpozna natych- 
miast do jakiej rzeczywiście szkoły obraz 
należy, podobnie i tu nie już znawca, ale 
każdy, kto nieco uważnie czytywał w 0- 
statnich czasach dzienniki, kto śledził nieco 
pilniej ścieranie się zdań i walki polityczne 
w naszym kraju, powie odrazu: nie, ta 0- 
dezwa ani pisaną, ani drukowaną była 
w Warszawie i 'dopowie z łatwością, bez 
najmniejszego wysilenia, jej pochodzenie 
rzeczywiste; tak dalece nosi ona na sobie 
nieomylne piętno znanej dobrze dawniej 
konspiratorskiej a wędrującej firmy, która 
świeżo usiłowała na wzór Doktora Fau- 
sta odmłodzić się, aby znowu użyć nieco 
życia i nie jedną polityczną Grdtchen zgu- 
bié.. Owa odezwa, dziś wyprowadzona na 
jaw, jest nam dobrze znaną. Przysłano ją 
nam w odpisie z Warszawy, w chwili kilku 
politycznych aresztowań przedsięwziętych 
tam pod koniec zimy, a które zaszły jedy- 
nie w skutku znalezienia tej odezwy. Drugi 
raz spotykamy się znów z tą samą odezwą 
z powodu kilku aresztowań w Krakowie; 
zapewniają nas bowiem, że pozostają one 
w ścisłym związku z pomienioną odezwą, 
równie jak cała sprawa, która w skutku 
tych aresztowań toczy się w tutejszym są- 
dzie karnym. 

A zatem, jak nie może być wątpliwem 
pochodzenie odezwy, tak jasnem jest, że 
były kilkakrotnie powtarzane usiłowania, 
aby znowu wciągnąć naród polski na drogę 
tajnych organizacyj i spisków, oraz że po- 
zostały one najzupełniej bezskuteczne i bez- 
użyteczne. Jedynymichowocem—skompromi- 
towanie kilku nieszczęśliwych w Warszawie 
i pociągnięcie tutaj do odpowiedzialności 
kilku nieznanych i obojętnych osób. Faust 
nie odmłodził się i żadnej prawdziwej nie 
uwiódł Grätchen ! 

A powinszować sobie można, że próby 
wznowienią spisku, do tak szczupłych i mi- 


Część iiieracko- artystyczna. 


Szkice i typy prowincyonalne. 
Napisał 
Bzesedrin (M. Sałtykow). 


(Ciąg dalszy*). 


A tymczasem w domu .kupcowej Oblepichinowej 
odbywała się scena dość ponurego zakroju. Jego 
Ekscelencya raczył przebudzić się ze snu, ale po- 
czuł się w stanie. niezmiernie przykrym. Na: obie- 
dzie u burmistrza dano mu między innemi potra- 
wami jedną taką jakąś dziwną, że dygnitarz do- 
stał od niej zgagi nieznośnej... Pluł tedy, chrzą- 
kał, stękał — a wszystko napróżno... 

— Co. za licho takie?.. Tfu!.. Djabli ich wie- 
dzą, czem oni mię okarmili, struli?.. mraczał Ale- 
ksy Dymitrowicz— masło jakieś gorżkie, ryba nie- 
świeża, czy co?.. Tak piecze, że wytrzymać nie- 
można!.. Tfa!.. Daj mi wody... 

I wypił szklankę wody. jednym haustem... 

— Oto, panie, naród dziki, nieokrzesany !.. Za- 
prąszają na obiad i karmią paskudztwem, jak gdy- 
by niewiedzieli,..kogo. zapraszają... Ryba, ryba i 
ryba !.. kontenci, że, rzeka pod nosem !.. Jadłem—) 
zdaje się — dosyć, 'może nawet zacadto , a W. 20- 
łądku burczy, jak gdybym trzy dni nic nie jadł l.. 
A ta zgaga, zgaga!.. Hej!.. Krycinin!.. 

Wsunął się Krycynin, człowieczek. nietyle małe- 
Bo wzrostu, le skurczony i zgięty Z wielkiej po- 

ory i. aprehensyi... y 

— Czy, przyjeżdżał horodniczy ?.. 

— Nieprzyjeżdżał, JW. Panie!.. 
= a OZNP 
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y |zernych doprowadziły skutków, nietylko dla 


tego, że służy to za dowód wytrzeźwienia 
i wykształcenia narodu, ale także dla tego, 
że nawet takie nieudane próby mogły były 
pociągnąć za sobą nierównie smutniejsze 
i ważniejsze następstwa. Widocznie kons- 
piracya i jej teorya, streszczone w rzeczo- 
nej odezwie, przeżyły się u nas. Prawdzi- 
wem jednak jest szczęściem, że wrogowie 
nasi nie chcieli, czy też brakło im czasu, 
aby zwrócić i użyć tych szalonych prób 
spisku przeciw krajowi i narodowi polskie- 
mu, mianowicie pod panowaniem rosyjskiem. 

Naród polski przeświadcżony o zgubno- 
ści drogi, zalecanej odezwą w broszurze: 
„Na jaw*; przekonany o karygodności u- 
siłowań, mających na celu wznowienie pe- 
lityki konspiracyjnej, przypatruje się tym, 
co na tę drogę chcieliby gwałtem wepchnąć 
społeczeństwo nasze, bez współczucia, wte- 
dy nawet, kiedy ponoszą karę za swe zgu- 
bne dla sprawy publicznej zabiegi. Wielka 
większość narodu coraz bardziej przyzwy- 
czaja się widzieć w tych ludziach polito- 
wania lecz nie pożałowania godnych ma- 
niaków, których jednak mania mogłaby, jak 


szej jej sprawie i dla tego większość ta 
pojmuje i uznaje konieczność środków, ma- 
jących na celu przeszkodzenie i zabezpie- 
czenie się przed niebezpieczeństwami i zgu- 
bnemi skutkami owej manii; większość ta 
nie rozczula się już nad losem dobrowol- 
nych a bezużytecznych ofiar, lecz ma prze- 
dewszystkiem na oku dobro sprawy pu- 
blicznej, nie chce, aby ono na szwank było 
narażonem i mówi do swoich przywódców: 
ne detrimentum capiat. Niepoprawnym zaś 
konspiratorom pozostaje chyba uciec się 
do klaki, która zaiste nie umiała w tym 
wypadku porwać za sobą publiczności. 
W tem właśnie wielki postęp, w tem róż- 
nica z dawnemi czasy, w tem dowód, że 
się konspiracya u nas przeżyła i że spo- 
łeczeństwo nasze czuje do niej wstręt in- 
stynktowny, powstały w skutku rozwinię- 
tego zmysłu własnej konserwacyi. Że kon- 
spiratorowie nałogowi nie znajdują już wię- 
cej dla siebie przyjaznego gruntu, nie do- 
wodzi to wcale, aby konspirować nie chcieli; 
przeciwnie, —konspirując nieustannie, przeczą 
temu i głośno wypierają się myśli spisków; 
jest to najzupełniej odpowiedniem ich roli 
i właściwem ich zadaniem. Cóżby to byli 
za konspiratorowie, którzyby kłamać nie 
umieli i do konspiracyi przyznawali się 
sami! Jak dyplomata nie ma obowiązku 
przyznawania się i nigdy nie przyzna się 
do tajnego traktatu, tak spiskowiec z rze- 
miosła nie może się przyznać i nie przy- 
zna się do spisku, chyba go zdradzi; im 
więcej spiskuje, tem silniej zaprzecza. Lecz 
do pewnego stopnia zadziwić może, że są 
tak naiwni lub udający naiwnych, którzy 
wierzą w te zaprzeczenia spiskowców i 
opierają się na nich, aby potępiać lub ga- 
nić wszelką walkę, wszelkie środki przed- 
sięwzięte dla przeszkodzenia i położenia 


— A kłamiesz pan: przyjeżdżał!.. daje się sły: 
szeć głos z przedpokoju... 

— Ja niewidziałem... Bóg mię skarz — niewi- 
działem!.. mruczał niewyrażnie Krycynin, zmię- 
szany widocznie, czy zatrwożony... 

— Przyjeżdżał, przyjedźdżał!.. Już z dziesięć 
razy przyjeżdżał!.. mówił kamerdyner Teodor, 
wchodząc do pokoju: ze szklanką herbaty na tacy... 
To «owej że pan Krycynin nigdy nic niewie i 
niewidzi... 


_Kraków, 15 Sierpnia — 


każda mania wyrządzić krzywdę najdroż- |, 
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tamy konspiracyom. 'Tym polecamy znaj- 
dującą się w tej broszurze wyszłej w Po- 
znaniu, odezwę Rządu Narodowego, do- 
wcipnie nazwanego przez autora „dynastyą 
podziemną*. Dodajmy, że do odezwy dy- 
nasta podziemny dołącza „rotę przysięgi“. 

Niepodobna, aby ktokolwiek. jeśli z obo- 
wiązku, czy nawet z amatorstwa trudni się 
w Galieyi sprawą publiczną, nie wiedział 
od dawna o zamierzonych, a określonych 
w owej odezwie celach, aby nie wpadł był 
na ślad jej antorów i motorów tego poczy- 
nającego się ruchu. Wszystko to było i jest 
zbyt widocznem, jest gekretem komedyi, 
aby ci szezególniej, co mogą, a nawet mają 
obowiązek zaglądać za kulisy, nie hyli 
wszystkiego świadomi. Widocznem jednak 
było, że owe próby powszechnej konspira- 
cyi polskiej najniewdzięczniejszy dla sie- 
bie znalazły grunt w Galicyi, używającej 
jawności, wolności i praw narodowych, 
w najgorszym zaś razie groźnemi one były 
tylko dla kieszeni szlachty, która, nauczo- 
na doświadczeniem, powinna sama jej bro- 
nić; z drugiej zaś strony każda nowa pró- 
ba maniaków nowe sprowadzała dla nich 
fiasco, tak iż nierównie lepiej i rozumniej 
było, wiedząc dokładnie, co się święci, u- 
łatwić konspiracyi samobójstwo na miejscu, 
bronią śmieszności, niż okrywać ją urokiem 
choćby pozornego męczeństwa. Tak rozu- 
mowa można było, dopóki rzecz ograni- 
czała się na Galicyi. Od chwili jednak, 
jak konspiratorskie próby przenosiły się 
z Galicyi do Królestwa Polskiego i pod 
panowanie rosyjskie, rzecz zupełnie zmie- 
niała się, a tem samem i całe rozumowa- 
nie. To co w Galicyi było pajacostwem i 


śmiesznem tylko działaniem, już przez to 
samo, że niby tajnem, stawało się pod pa- 
nowaniem ronyjakiś na rozpalonym grun- 
cie tamtejszym, tamtejszych ciemno- 
ści i złowrogiej ciszy, co najmniej zbro- 


dniczą lekkKomyślnością. mogącą zą sobą|jak ze straszydłem, 


pociągnąć tysiące ofiar i niezmierzone klę- 
ski. Od tej chwili każdy, kto czuł po pol- 
sku, a miał w ręku środki czy materyalne, 
czy moralne, musiał ich użyć w celu za- 
żegnania niebezpieczeństwa, jeżeli miał w 
żyłach krew polską. jeżeli był przywiąza- 
nym do ziemi ojczystej, jeżeli czuł w ser- 
cu miłość dla ogólnej idei polskiej. 

Autor broszury Na jaw! użył broni ja- 
ką mógł rozporządzać, i tem zasłużył 80- 
bie na wdzięczność współrodaków, na ró- 
wni z tymi, co w sferze swojej działalno- 
ści starali się zapobiedz złym i grożnym 
skutkom manii i maniaków konspiracji. 

Tym razem zasiew konspiracyi na nie- 
wdzięczny padł w Polsce grunt, jak świad- 
czy najlepiej ta okoliczność, że w War- 
szawie z powodu stosunków z owym „Rzą- 
dem Narodowym“, aresztowano wszystkie- 
go tylko sześć osób, które dały się wplą- 
tać w jego sidła podczas przeszłorocznej 


wystawy przemysłowo-rolniczej. Autorowiejp 


odezwy wiedzą doskonale, że właśnie War- 
szawa i Królestwo Polskie okazały stano- 
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szczęśliwego Pariasa,.. Suknie jego i bóty nigdy 
niebyły czyszczone, a zamiast herbaty otrzymywał 
płyn jakiś bezimienny, bezbarwny, mętny, podo- 
bniejszy do rozrzedzonego błóta, niż do wywaru 
z liści chińskich. Przy obiedzie Krycynin niemiał 
prawa zostawić na talerzu noża 1 widelca do zmia- 
ny, bo Teodor, niekrępując się bynajmniej, kładł 
napowrót to wszystko przed nim na serwecie, mru- 
cząc: „jeszcze czego? Sam sobie odmień!..* Kry- 
cynin, widząc to, zieleniał ze złości, czuł drganie 


— Już co to, to prawda, Krycynin!.. Ty nigdy|jakieś w twarzy i brzydki niesmak w ustach... 


nic niewiesz i niewidzisz... Nierozumiem, dopraw- 
dy, na co u ciebie głowa i oczy!.. I gdyby mi nie- 
było wiadomem twoje do mnie przywiązanie... 
gdybym własnemi rękami niewyciągnął był ciebie 
z błota... czy rozumiesz dobrze, co ja mówię? — 
powiadam: z błota,— to doprawdy — ja sam nie- 
wiem... PEE 

I dygnitarz urwał, zwracając się do Teodora: 

— C62? Wypytywał ciebie o co horodniczy?.. 

— A jakże! — pytał ciągle: „Co — mówi — 
Jego Ekse. porabia ?.. 

— A ty, — cóż mu na to?.. 

— A cóż? Mówię mu: śpi!.. Cóż taki pan mo- 
że robić, jak nie spać?.. Nocką jedziem — w ka- 
recie sobie śpi, we dnie stoimy — w partamentach 
swoich śpi!.. j 

— Tak mu powiedziażeś? Temi słowy ?.. í 

— A powiedziałem!.. Dla czego niemam po- 
wiedzieć ?,, 

— Jesteś stary osioł!.. Rozumiesz ?.. 

„Na licu Krycynina pojawił się uśmiech złośliwy. 
Widocznie między nim, a Teodorem istniało współ- 
zawodnietwo tego samego rodzaju, jakie istnieje za- 
zwyczaj między przebiegłym pochlebnikiem mo- 
psem, a ciężkim, niezgrabnym, ale wiernym stró- 
żem brytanem... Teodor, jako silniejszy, zwyciężał 
zawsze... Bez żadnej ceremonii okazywał on po- 


gardo zupełną dla wszelkich, chociażby najsłu-|pan tu chodzi?... 
| szniejszych i najbardziej skromnych, wymagań nie- | 


Ale to wszystko trwało jedno mgnienie oka, bo na- 
tychmiast znowu spuszczał pokornie oczy na talerz. 
Gdy mu podawano półmisek — A podawano mu go 
zawsze na ostatku — Teodor nigdy niezaniedbał 
szturknąć go w.plecy, skoro Krycynin — zdaniem 
jego — niedość szybko i zręcznie nabierał potrawę. 
Więcej nad jeden kawałek mięsa brać mu niebyło 
wolno... I w ogólności obecność Krycynina za „Sto- 
łem pańskim* stanowiła dla Teodora niewyczerpa- 
ny przedmiot do gorżkich 1 zgryźliwych uwag: 

— I proszę państwa — 00 to jest za pan ta- 
ki? — mówił w podobnych wypadkach Teodor o 
Aleksieju Dymitrowiczu — psisko nieczyste na uli- 
cy znalazł i za. stołem obok siebie posadził!.. 

Ale Aleksy Dymitrowicz na tym punkcje był nie- 
ugiętym: Krycynin nie przestawał zasiadać zawsze 
za stołem Jego Ekscelencji .-- niedość na tem: 
ile razy wstawał od stołu tyle razy przejść musiał 
obok Teodora, otrzeć się 0ń prawie z uśmiechem 
nieznacznym wprawdzie, ale dość wyraźnym, aby 
Teodor mógł nie zrozumieć całej jego jadowitości... 

Lecz wróćmy do opowiadania. 

W przedpokoju dał się słyszeć .Szmer kroków... 
AL. Otóż i on, pan Horodpiczy!.. rzekł Teo- 
dor, wchodząc do przedpokoju.. - Zwróciwszy się zaś 
do horodniczego mruknął półgłosem: A mnie tu za 
pana dostało się porządnie... Ciekawy jestem, czego 


Dymitr Borysowicz zmięszał się, bo te słowa po- 


t 


spiracyjnego działania, gdyż odbierali wciąż 
od późniejszych ofiar ich manii i zbrodni- 
czej lekkomyślności ostrzeżenia i raporta, 
że niema co robić w tym kierunku, że nie 
zrobić się nie da, gdyż ludność nie da się 
do spisku namówić. Grodnem jest uznania, 
że nawet miejscowe władze rosyjskie nie 
starały się tym razem powiększyć sztucznie 
rozmiarów tej smutnej sprawy, że od razu 
mówiły o sześciu tylko uczestnikach, > sło- 
wem, nie próbowały ukuć ztąd broni prze- 
ciw krajowi, a wiedząc doskonale nie tai- 
ły, na kogo spada cała i rzeczywista za 
owe próby odpowiedzialność. 
Odpowiedzialność nie spadła i nie spa- 
dnie na Galicyę: bo ta całem swojem za- 
chowaniem się dowiodła i dowodzi, jak da- 
lece potępia maniaków i manię konspiracyi. 
Ale po tem co zaszło, trzeba było nie tyl- 
ko zrzucić z Galicyi odpowiedzialność, ałe 
także dać jej samej do tego sposobność. 
Nowym zaś świetnym, moralnym dowo- 
dem, jak się polskie społeczeństwo zapa- 
truje na próby wznowienia polityki kon- 
spiracyjnej, jest broszura: Na jaw! 
Dogorywająca praktyka konspiracyjna 
raz jeszcze zerwała się z łoża, i zanim 
zejdzie do grobu niewątpimy o tem, Że na 
zawsze zrobiła swoje wyznanie wiary W 0- 
dezwie: Do Narodu Polskiego. Otrzymała 
w broszurze: Na jaw! odpowiedź zwięzłą, 
W logiczną, niweczącą wszystkie sofisty- 
che argumenta, odkrywającą wszystkie 0- 
błudy: spisku i wędrującej :konspiracyi: 
Pod tym względem odesłać możemy tylko 
czytelników do samejże broszury. Ale wy- 
Żej nad silne i wymowne rozumowanie bro- 
szury, stawiamy sposób, metodę, jakiej u- 
żyto, bo ona stanowi także niemały postęp. 
Dawniej obchodzonoby się z podobną 
odezwą tajnego Rządu Narodowego z je- 
dnej strony jak z relikwią, z drugiej 
ze złym duchem, któ- 
rego należy unikać; i ostatecznie jedni 
z uszanowania, drudzy z obawy, słowem, 
nikt nie śmiałby się jej dotknąć, a pod za- 
słoną tajemnicy, pod opieką poufnych zwie- 
rzeń rósłby urok i odezwy i przedsięwzię- 
cia. Dziś śmiało wyprowadzono je— na jaw. 
W tem właśnie postęp, w tem coś więcej 
niż sama broszura, bo czyn istotnie obywa- 
telski i patryotyczny, reforma politycznych 
obyczajów. Tak jest, ta dobrze zrozumiana 
delacya, ta iście szlachetna denuncyacya, 
zrobiona wobec i przed całym narodem, ja- 
ko najwyższym trybunałem, denuncyacya 
nie ludzi, ale szkodliwej rzeczy, to mądry 
czyn polityczny, a że mógł być spełnionym 
i spełnionym został, dowodzi to o wielkiem 
postępie społeczeństwa naszego, © przeo- 
brażeniu się jego pojęć, o wejściu na no- 
we, prowadzące niewątpliwie do celu drogi. 
Świadczy to, że ostatnia godzina teoryi kon- 
spiracyjnej już bije. A teraz, aby jej do- 
omódz do ostatecznego wybicia, aby prze- 
szkodzić odrodzeniu się teoryi konspiracyj- 
nej, trzeba jawnej ale ciągłej, wytrawnej 


czytał za echo złego humoru Jego Ekscelencyi. 
Lecz omylił się, bo skoro wszedł, został pówitany 
najuprzejmiej : t 

KP 0 ty, kochany panie Żełwakow!.. Pro- 
simy, prosimy, panie Żełwakow!.. Bądź tak grze- 
czny — i siadaj , panie Żełwakow!.. Siadaj, sia- 
daj — w tem nie ma nic złego... : 

J. Ekseelencya uśmiechała sig uprzejmie. .. 

— Qśmielam się przypomieć Waszej Ekscelen- 
cyi... wystrzelił horodniczy od progu... 

— Pamiętam, pamiętam, panie Żełwakow... I bę- 
dziemy, będziemy — a jakże!.. Krycynin!.. i ty 
bracie, możesz iść.z nami!.. Pamiętaj tylko, abyś 
się umiał pokazać pięknie!., Ja, panie Zełwakow, 
lubię, bardzo lubię, aby u mnie (to miało zna- 
czyć: w obrębie mojej władzy) aby u mnie bawio- 
no się.,. Tak, takl.. No, cóż słychać nowego 
w mieście?.. Jak się mają koniki pożarne?.. 

Żełwakow biedny zbladł i zachwiał się jakoś... 
Dygnitarz to spostrzegł, uśmiechnął się więc jowi- 
alnie i dodał... 5 

— Ależ ty, panie Żełwakow, nie... tego... nie 
mięszaj się tem... Ja tak sobie to powiedziałem, 
bez myśli... Teodorl.. A dać panu horodniczemu 
herbaty... sii 

Teodor po chwili zjawił sig ze szklanką herbaty, 
którą jednak m'e podał, tylko jakoś od niechcenia 
i niedbale wsunął w ręce horodniczego, a ten na- 
tychmiast zajął się, stojąc, operacyą parzenia ust 
własnych... 

— Ale sprobujże pierwej, kochany panie Żełwa- 
kow, czy herbata z cukrem — powiada Jego Eksce- 
lencya... Bo to niedawno w Okowsku Strapczy 
wypił u mnie dwie ogromne szklanki herbaty bez 
cukru... i z tem poszedł... Żenował się, uważasz — 
poprosić o kawałek cukru, taki z niego dziwak, do- 
prawey!.. A niezły częowiek: moralny, cichy, gor- 
liwy... iz bo — powiem zdr (od. A le 
co to chcą gwiazdy z nieba zde RAA i 
nie lubię po U ało rzecz główna, aby człowiek 
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wytrwałej pracy i w 


narodowego. 


Rosyjski. Goniec urzędowy przemówił wre- 


szcie o berlińskim traktacie pokoju na pół- 
torćj stronnicy wielkiego swego formatu. 
Treść głosu urzędowego podaliśmy wczo- 
raj. Przyznaje on, że nie wszystko to sta- 
ło się, co Rosya zamierzyła, ale stało się 
wiele, -bo` księstwa lennicze uzyskały nie- 
podległość, Bułgarya autonomię a w innych 
prowineyach ulepszenia administracyjne za- 
prowadzone zostają; wreszcie Rosya odzy- 
skała Bessarabię i niejakie posiadłości w A- 
zyi. Kongres berliński nie poszedł za my- 
ślą Rosyi i zamiast narodowych i etno- 
graficznych granic, zakreślił je ze wzglę- 
dów geograficznych i politycznych, a prze- 
to stworzył rzecz półowiczną, bez podsta- 
wy w przyszłości. Jedynie narodowość wzię- 
ta -za podstawę: bytu politycznego, zdolna 
jest dać rękojmię trwałości pokoju i roz- 
wóju narodowego. Ale też traktat berliński 
ma tylko wartość do pewnego czasu, do- 
póki Rosya nie .wytełinie. Cel jeszcze nie 
osiągnięty całkowicie, lecz na drodze ku 
niemu zrobiono - krok stanowczy, wskaza- 
wszy go. Rosya jest w chwili wypoczynku, 
nie abdykuje swćj roli na przyszłość. 

La Russie se recueille, powiedział niegdyś 
ks. Gorczakow, a te same słowa znajduje- 
my teraz w oświadczeniu organu urzędowe- 
go. Jestże więc. kwestya wschodnia zam- 
kniętą traktatem berlińskim? Bynajmnićj. 
Rosya uważa traktat ten za jeden z eta- 
pów, za dniówkę potrzebną dla wytchnie- 
nia i zebrania na nowo sił. A rzeczą jest 
niezawodną, że traktat berliński zostawił 
Turcyę o wiele słabszą, niż była po trak- 
tacie paryskim, że pozbawił ją nietylko kil- 
ku prowincyj, ale co ważniejsza, wiary we 
własne siły, że dał jéj opiekunów zamiast 
sprzymierzeńców, że nieprzyjaciół jéj wzmo- 
cenił, a wprowadzając w jéj organizm le- 
karstwo reform według uniwersalnych re- 
cept europejskich, naraził ją na nową cho- 
robę, gdy dawnćj nie wyleczył. 

Wykazaliśmy niedawno, że traktat ber- 
liński nikogo nie zadowolnił, chyba może 
jedną tylko Anglię, a przeto nikt nie bę- 
dzie miał interesu dotrzymywania mu wia- 
ry. Zaledwie też ratyfikacya jego nastąpiła, 
już wyprawa austryacka do Bośni i Herce- 
gowiny i nowe w tych dwóch krajach po- 
wstanie naraża traktat w jednćj z jego czę- 
ści i może zrobić w nim wyłom. Grecya 
następnie oczekuje tak zwanego sprostowa- 
nia granic, Kreta domaga się autonomii a 
za nią pójdą niewątpliwie te wyspy Archi- 
pelagu, które byly do niedawna tylko len- 


był moralny, cichy i oddany obowiązkom... Ależ 
ty, panie Żełwakow, nie spiesz się tak bardzo z tą 
herbatą!.. Cóż za potrzeba, proszę ciebie?.. Mo- 
żesz sobie jozyk oparzyć!.. 
— A!.. Wasza Ekscelencyo!.. Ja zawsze z naj- 
większą przyjemnością ... 
ymczasem obrządek picia herbaty był dla Dy- 
mitra Borysowicza prawdziwą torturą. Naprzód — 
Peł ją stojąc, sam więc mechanizm był już dość u- 


dzającym ... Powtóre: herbata miała rzeczywiście 
tem niezmiernie wysoką i z tego powodu 
pić ją prędko — było prawie niepodobieństwem, 


powolne zaś picie, według pojęć horodniczego, ró- 
wnało się popełnieniu niegrzeczności wobec zwierz- 
chnika, ponieważ jeśli Jego Ekscelencya raczy przy- 
puszczać podwładnych do pewnej poufałości wzglę- 
dem swej wysokiej osoby, to nie na to wcale, aby 
wolno było nużyć Jej wzrok widokiem spełniania 
fankcyj ze sprawami słażebnemi żadnego Riemają- 
cych związku. 

— Ależ, proszę cię, siadaj, panie Żełwakow!.. 

— Czyż mógłbym, Ekscelencyo |.. 

— Siadaj — siadaj, proszę cię... 

— Nie w takiej randze jestem, Ekscelencyo!.. 

— Ale cóż tam!.. Siadaj! .. 

— Taka śmiałość z mojej strony» Ekscelencyo... 

— No, — jak sobie choesz zresztą ---| zk chcesz... 

— S$prawnik Maremiankin!.. zame ował wcho- 
ame Wi ulem cieszyć ię. nadzieją, że dziś wie- 
czorem Wasza Ekscelencja... Wymówiwszy te sło- 
wa, Dymitr Borysowicz po Taz ostatni sparzył so- 
bie usta herbatą i w postawie pełnej uszanowania, 
ze szklanką w ręku, wycofał się wstecz ku drzwiom 


przedpokoju... 
(Dalszy ciąg nastąpi) 
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o i w miejsce książąt dostały ba- 
BZÓW. 

Artykuł urzędowego dziennika petersbur- 
skiego nie powiada, aby Rosya miała no- 
wą rozpocząć zaraz kampanię, ale zapowia- 
da ją, skoro tylko wypocznie i wypełni 
braki, powstałe w jéj szeregach i w jéj 
skarbie. Kampanii téj nie rozpocznie zape- 
wne wprost, bo na to ma swoich Weseli- 
ckich lub im podobnych, którym zostawia 
inicyatywę. 

Nie zawahał się Goniec urzędowy posta- 
wić zasadę narodowości, jako podstawę bytu 
politycznego, lubo Rosya podstawy tej nie 
uznaje i gwałci ją od stu lat w ziemiach 
polskich, pewną jest bowiem, że zasady tej 
nie uznają jej sąsiedzi, a tem mniej użyją 
jej za broń przeciw niej. Ale w kombina- 

= eyach, jakie przyszłość stworzyć może, gdy 
kwestya wschodnia w dalszym swym roz- 
woju nie powstrzymanym, ale tylko chwilo- 
wo przez traktat berliński przerwanym, wy- 
magać będzie radykalnego rozwiązania, za- 
~ gada ta musi nabyć powagi i siły, jeśli Rosya 
| oprzeć na niej zechce swoje plany. 
Artykuł urzędowy dziennika, o którym 
mówimy, nie omieszka już dziś zwrócić na 
siebie uwagi Europy i skłonić ją do głęb- 
szego zastanowienia się nad ewentualnemi 
następstwami traktatu berlińskiego. Rząd 
rosyjski zechce zapewne wskazać przez re- 
prezentantów swych za granicą, że Prawt- 
telstwennyj Wiestnik pisany jest dla narodu 
rosyjskiego a nie dla Europy, i że ma po- 
służyć tylko do zaspokojenia zawiedzionych 
nadziei poddanych rosyjskich obietnicami na 
przyszłość. Ale rozumowania jego przedsta- 
wiają myśl rządu stwierdzoną ed traktatu 
w Kujezuk - Kajuardżi faktami w pewnej 
idącemi konsekwencyi. Nie jest to przeto 
wywód fantastyczny na urojeniach oparty, 
ale ma za sobą świadectwo tak dyploma- 
tycznej jak militarnej akcyi. 


sprostuje preliminarz po zbadaniu sprawy. 


połączone jest z nieusprawiedliwioną zwłoką, po- 
melioracyi — w takim razie może Wydział krajowy 


mierzonej pierwotnie, albo w pewnej części z za- 
niechaniem reszty i stosowną redukcyą przyrze- 
czonej pożyczki. $ 

8. 8. Spółki wodne, a względnie właściciele grun- 
tów, obowiązani są utrzymywać roboty melioracyjne 
w należytym stanie aż do zupełnej spłaty sumy 
pożyczonej. W sczególności celem utrzymania urzą: 
dzeń nawodniających obowiązani są właściciele grun- 
tów, do których się odnoszą te urządzenia, a wzglę- 
dnie spółki wodne, utrzymywać stale słażbę łąkową 
w ilości, jaką Wydział krajowy uzna za niezbędnie 
potrzebną. 

Osoby, które mają być przyjęte do takiej służby, 
muszą poprzednio wykazać się wiadomościami pra- 
ktycznemi, potrzebami do należytego spełniania 
tego obowiązku i muszą uzyskać od politycznej 
władzy powiatowej certyfikat na strażnika polowego 
w myśl ustawy krajowej z dnia 17 lipca 1876 r. 
nr. 23 dz. u. Kraj, 

8. 9. Wydział krajowy czuwać będzie nad wy- 
pełnieniem obowiązku nałożonego na pożyczających 
w $. 8 i może na koszt opieszałych zarządzić po- 
trzebne naprawy. Właściciel, a względnie zarząd 
spółki wodńej zaniedbującej utrzymanie robót me- 
lioracyjnych przy pomocy krajowej dokonanych, 
podpadnie karze od 25 do 500 złr. w. a., którą 
na Żądanie Wydziału krajowego nałożyć możę po- 
lityczna władza powiatowa. 

Celem przynaglenia właścicieli gruntów, a wzglę- 
dnie spółek wodnych do utrzymywania słażby ta- 
kowej obowiązaną jest polityczna władza powiatowa 
zastogować w sposób analogiczny $. 28 ustawy z 17 
lipca 1876 nr. 28 Dz. u. kraj. 

$. 10. Skoro Wydział krajowy uzna, że roboty, 
na które przyrzekł udzielić pożyczkę, zostały do- 
konane w myśl zatwierdzonego pierwotnie lub pó- 
źniej sprostowanego planu ($. 3 i 7), ratezczas 
sporządzi obliczenie sumy należącej się od spółki 
wodnej, a względnie od właściela gruntu. 

W sumę tę wchodzą: wypłacone zaliczki, ewen- 
tualnie kwoty wyłożone przez Wydział krajowy na 
dokonanie robót we własnym zarządzie wraz z pro- 
centami po 7'/, od sta od dnia wypłaty aż do dnia 
obliczenia. Następnie sprawdzone dyety i koszta 
podróży inżyniera obliczone za każde półrocze zo 
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Sprawy Sejmowe. 


Projekt Wydziału krajowego w sprawie zaciągnięcia | sobna, wraz z TY,% od każdej półro 
E E $ i cznej kwot 
me 5-milionowój na ę gospodarstw |od końca półrocza aż do dnia shłiózcaik: i, końce 


kwota dodatkowa na pokrycie kosztów poniesionych 
w celu dostarczenia kapitału i utrzymania służby 
technicznej do melioracyi gruntowych. 

Suma w ten sposób ostatecznie ustalona stanowi 
kapitał, który należy się faunduszowi pożyczkowemu 
od spółki wodnej, a względnie od właściciela grun- 
tu i spłacony będzie w półrocznych ratach amorty- 
zacyjnych w czasie nie przekraczającym lat 25 
z procentem w wysokości procentu od obligacyi 
-| ustanowionego w myśl $ 16 tej ustawy i z "A" 
PE , se. PO dodatkiem na koszta administracyi. 

i akc w celu niesienia pomocy spółkom 'wo-| & 11. Wydział krajowy uwiadomi dłużnika o o- 
>> ym, gaz any imk m grr ustawy krajowej | liczeniu dokonanem w myśl $ 10 i wezwie go do 
e aariaa żel u, Nr + z. u. kr., tudzież | spłaty rat amortyzacyjnych oznaczające równocześnie 
poj | ba dyche cie i m w w celu uregulowa- | początkowy jej termin. Przeciw temu nie służy 
= = pom j, wykonania robót, | łażnikowi prawo wystąpienia w drodze sądowej 

lący ewu, osuszania przez rowy lub|jqb innej z zarzutami, czy to ze względu na obli- 


dreny a wreszcie nawodniania gruntów. i 
$ 2. Spółki wodne łub właściciele gruntów, chcą- czenie czy też ze względu na wykonanie robót. 


cy korzystać z tój pomocy, mają 
a) wykazać parcele stałego katastru lub części 
w, do których będą się odnosić zamierzone 
K: y; 
4 b) określić rodzaj zamierzonych robót i ko- 
$ rzyści, które mają być osiągnięte przez ich wyko- 


z: Ustawa z dnia...... dla królestwa Galicyi i Lodo- 
=- meryi z Wielkiem księstwem Krakowskiem o po- 
pieraniu melioracyj gruntowych. 

. Za zgodą Sejmu krajowego Mego królestwa Ga- 
licyi i Lodomeryi z Wielkiem księstwem Krakow- 

skiem rozporządzam co następuje: 


robót spółkowych według $ 65 kr. ust. wodnej 
z 14 marca 1875 r. Nr 38 Dz. ust. kr. £ zastóBc- 
waniem $$ 61 i 68 tej ustawy. 

Spłata rat amortyzacyjnych przez właściciela 
gruntu, na którym wykonane zosteły przy pomocy 


nanie ; : ; A ś 

$ kraju roboty . melioracyjne, jest cijżarem grunto- 
c) é w przybliżeniu czas, w którym te e ) ah » » 

roboty mog być rozpoczęte i ukończone; wym, ma równie jak prestacye dò spółki wodnej 


aż do wysokości 3-letnich zaległości pierwszeństwo 
przed innemi ciężarami rzeczowemi bezpośrednio 
po państwowych podatkach i publicznych należy- 
tościech, a raty zaległe będą ściągane w drodze 
politycznej egzekucji. 

To samo prawo pierwszeństwa i egzekucyi poli- 
tycznej służy wszelkim innym wydatkom  poniesio- 
nym z funduszu pożyczkowego w interesie poży- 
czających, mianowicie w razie zastósowania $$ 4 i 
9 tej ustawy, a to w każdym razie wraz z 77/49, 
od dna wyłoźenia tych sum aż do dnia spłaty. 

$ 13. Z pożyczki w myśl $ 1 tej ustawy zacią- 
gniętej, kwota, nieprzekraczająca 100,000 złr. no- 
minalrej wartości, może być wydaną przed rozpo- 
częciem robót melioracyjnych przy pomocy funduszu 
pożyczkowego, reszta zaś ma być wydawana w mia- 
rę rozwoju tych robót tak, aby z końcem każdego 
roku, ogólna nominalna suma zrealizowanej poży- 
czki nie przekraczała o więcej jak 100,000 złr. 
ogólnej sumy kapitałów należących się od spółek 
wodnych i właścicieli gruntów w myśl § 10go tej 
ustawy, a dotąd nie spłaconych. 


i kosztorys tych robót na koszt proszącego ; 

„e) oznajmić, w ilu latach życzą sobie spłacić ka- 
pitał, który będzie im udzielony na pokrycie ko- 
sztów zamierzonych robót ($$ 4 11). 

A Oświadczyć , iż poddają się warunkom pożycz- 
ki wyczczególnionym w regulaminie, wydanym na 
podstawie tój ustawy przez Wydział krajowy. 

$ 3. Jeżeli Wydział krajowy po rozpoznaniu roz- 
miaru i pożytku zamierzonych robót, w razie po- 
trzeby przez znawcę, przychyli się do udzielenia 

i zatwierdzi plan i kosztorys sporządzo- 
ny lub sprawdzony przez wysłanego inżyniera, na- 
tenczas wyda Bin jem pisemne przyrzeczenie, 
iż udzieli mu odpowiadającćj kcsztom wy- 
łożonym istotnie na roboty objęte planem, i że na 
rachunek tój pożyczki dawać mu będzie zaliczki na 
pokrycie kosztów wykonanój części è 
ad a do key i r dac a ie 

, się ono , nie $ 14. Wydział krajowy ustanowi sto - 
rozpoczęte najdaléj w miesiąc terminie, który i n i BROOKE 
Wydział krajowy oshaczy, lu jeżeli > sea dg sei tową i plan amortyzacyjny obligacyi pożyczki w myśl 


trzebne do, przeprowadzenia tej ustawy. 
„8 15. Wykonanie tej ustawy polecam Moim mi- 
niscrom spraw wewnętrznych, rolnictwa i skarbu. 


Ze wsi 10 sierpnia. 


„ Zwyczaj to piszących ze wsi, że zwykli rozwodzić 
się ze skargami. Daleki jestem od drugićj ostate- 
czności, ale wiedząc, że same skargi zwykły wy- 
wołać wpływ demoralizujący, bo zamiast pobudzać 
do energii, szerzą zniechęcenie i zwątpienie, rad- 
bym wskazać to, co istotnie w naszych stosunkach 
wiejskich pojawiło się, wczem zanosi się na lepsze, 
co jest skutkiem bądź ustawodawczych zmian, bądź 
poprawy w administracyi. „Przezorność niezawisza 
bowiem od tego, Żeby zapisywać tylko same straty 
i na wszystko poglądać z ujemnój czarnój strony. 
Trzeba także i dodatnie podjąć, bo z nich czer- 
piemy zachętę do dalszych usiłowań ku lepszemu. 

Już najpierw korzystnie usposabiać musi w tym 
roku rolnika widok pięknych wogóle urodzajów. 
Przeciętnie nie będą w tym roku zbiory nądzwy- 
czajne, jak zapowiadano; w wielu okolicach żyta 
niedopisały, gdzieindziej pszenica zaśniecona, w o- 
góle jednak policzyć można zbiory tegoroczne do 


s 5. Zmiany w zatwierdzonym planie wymagaj 
poprzedniego przyzwolenia Wydziału krajowego, 
Wszelkie zwiększenie się kosztów preliminowanych 
w pojedynczych pozycyach kosztorysu, podniesienie 
sig cen jednostkowych lub wzrost ilości potrzebnej 
roboty, albo materyału po nad preliminarz, obo- 
apo jest zarząd spółki wodnej, a względnie 
właściciel gruntu podać niezwłocznie, nie wstrzy- 
mując robót, do wiadomości Wydziału krajowego, 


który wyda stosowne zarządzenia, a ewentualnie 


„ 8. 7. Jeżeli po udzieleniu zaliczki Wydział kra- 
pól uzna, że prowadzenie robót przez zarząd 
spółki wodnej, a względnie przez właściciela gruntu 


ciąga za sobą nieuzasadnione przekroczenie kosztów 
preliminowanych lub wogóle naraża osiągnięcie celu 


objąć w własny zarząd wykończenie robót objętych 
zatwierdzonym planem, a to albo w rozległości za- 


$ 12. Spłata rat amortyzacyjnych przez spółkę 
wodną będzie pokrywaną podobnie jak inne koszta 


$ 1go tej ustawy zaciągnąć się mającej z zastrze- 
żeniem zatwierdzenia rządu i wyda instrukcye po- 


CZAS x Oswartku 18 Bierpnia 1878. 


lepszych. Lecz urodzaje lub klęski elementarne od 
nas niezawisłe, nie dają jeszcze miary postępu, a 
rok urodzaju nieraz złego gospodarza zamiart po- 
stawić na nogi, popycha jeszcze do ruiny, b? utrzy- 
muje w złudzeniu, że to, co jest przypadkowem, 
było rezultatem jego pracy. Dla d¿brego zaś go- 
spodarza różnica dobrego lub średniego urodzaju 
nie bywa tak wielką, bo na tem właćnie zawisło 
racyonalne gospodarstwo, aby uprawa zabezpiecza- 
ła od nieurodzaju, a otwarcie różnych źródeł do- 
chodu utrzymywało równowagę nawet w mieznych 
latach. 

Przedewszystkiem więc baczyć należy na te obja- 
wy ekonomiczne, administracyjne, kredytowe i spó- 
łeczne, które nie zawisłe od większej obfitości da- 
rów Bożych świadczą 0 postępie i poprawie. Skoro 
dziennik wasz podjął in'cyatywę dyskusyi o różnych 
sprawach naszych domowych, o tej małej polityce 
krajowej, a wezwał przedewszystkiem ziemian, aby 
w niej wzięli udział — pospieszam podać kilka spo- 
strzeżeń, nie powiem jeszcze stanowczego postępu, 
ale może przesilenia w złem. 

Przed parą jeszcze laty stan większej i mniejszej 
własności tak był groźnym, że zupełna zdawała się 
zbliżać ruina, całkowita likwidacya i expropriacya 
dawnych właścicieli tak szlachty jak włościan, na 
rzecz nowych nabywców przeważnie lichwiarzy sta- 
rego testamentu. Otóż pod tym względem zdaje mi 
się, że doszliśmy do panktu kulminacyjnego. Jeszcze 
często słychać o licytaczach dóbr, na których sami 
występują żydzi jako nabywcy. Dowiaduję się wła- 
śnie, że majątek pozostały po jenerale Skrzyneckim 
zlićytowany, za pół ceny poszedł w ręce Btaroza- 
konnego. Są to jednak likwidacye majątków od da- 
wna chylących się do ruiny. Większem złem, że 
niemamy zgoła prawie dzierżawców okrom żydów. 
Nie myślę tutaj występować przeciw zasadzie równo- 
uprawnienia, chociaż trudno mi nie zgodzić sig na 
głowa ke. Grorczakowa wypowiedziane na kongresie, 
że nie można oceniać porówno Żydów w zachodniej 
Europie z tymi, którzy stanowią plagę w południo- 
wej Rospi, Rumunii, Bukowinie i u nas w Galicji. 
Zrobiłbym tn jeszcze rozróżnienie między Zzdami 
w Królestwie Polskiem, oraz tą częścią inteligencyi 
żydowskiej, która w miastach galicyjskich zwraca 
sọ do solidarności z całem spółeczeństwem, a tą 
warstwą brudną, ciemną, nieprodukcyjną, która ni- 
szczy a nic nie wydaje, a ta właśnie warstwa drogą 
lichwy sięgnęła po ziemię naszą. 

Otóż niebezpieczeństwo w tym kierunku się zmniej- 
sza. Ciężkie ponieśliśmy straty, ale spodziewać się 
należy, że nie będą się już mnożyć. Pokolenie star- 
szych gospodarzy z czasów przedpańszczyźnianych 
po większej części uległo ruinie, bo się nie umiało 
zastósować do nowych warunków. Młodzi w zna: 

nej części praktyczniej biorą się do dzieła. Na 
stosunki włościan wpływ ustawy przeciw lichwie jest 
stanowczy, byle wykonanie tej ustawy i nadal było 
tak przestrzegane jak dotąd. 

Potworzyły się całe bandy i spółki lichwiarzy, 
którzy sobie zakreślali granice, aby solidarnie dzia- 
łać w celu wywłaszczania włościan w pewnych o- 
kolicach. Bandy te w wielu stronach już rozbite a 
ich hersztowie stawali przed kratkami sądowemi 
Wpływ ustawy przeciw lichwie dał się nawet uczuć 
w tegorocznych żniwach. Robotnik szedł o wiele 
chętniej na zarobek, a najem był. o wiele niżazy. 
Powodem tego jest, że lichwiatże dawniej mając 
w ręku włościah, naprzód nabywali od nich zaro- 
bek ze żniw, a chcąc jak rajwiększe wyciągnąć 
korzyści, przez wiejskich karczmarzy urządzeli 
zmowy, że dopóty robotnik nie wychodził na łany 
dworskie, dopóki wskazanej ceny najmu nie uzy- 
skał. Teraz lichwiarze zastraszeni odmawizją chło- 
pom pożyczek. Stąd robotmik chętniej zadawalnia się 
niższym zarobkiem, który me będzie już ofiarą 
lichwy. Tam gdzie w roku przeszłym płacono je- 
szcze do żniw pszenicznych 80 centów, w tym ro- 
ku płacono tylko 40., Żniwa wypadły stąd o poło- 
wę taniej dla właściciela — a roboinik co zarobił, 
to zachował dla siebie. 

„Trudno nie przyznać postępu `w stosunkach: ad- 
ministracyjńych wskutek dobrej woli naczelników 
powiatowych, których. większość krew. z krwi na- 
szej, czuje potrzeby naszej Społeczności. Jakkolwiek 
w sądownictwie nie wszędzie złamane jeszcze da- 
wne tradycye, jakkolwiek. wie'e pod względem pró- 
cedury zarzucićóby można, jest i tu jednak popra- 
wa. Sprawy drobiazgowe idą spieszniej niż dawniej, 
również w sporach między właścicielami a dzier- 
żawcami dziś prędzej doczekać się można roztrzy- 
gnięcia. Instytucya żandarmów jest wzorową. Znam 
okolice, w których od lat kilku wypleniono całko- 
wicie złodziejstwo, choć rozboje tam były do nie- 
dawna na porządku dziennym. Przysięgli polowi 
mogliby rozszerzyć poszanowanie własności do tych 
szkód w poląch, łąkach i lasach, którę u ludu na- 
szego niemal nie uchodzą za kradzież, 

Wskazawszy te dodatnie objawy, winienem przejść 
do sprawy, którą Świeżo Czas poruszył. Przeobra- 
żenia Towarzystwa rolniczego na Izby rolnicze o- 
czekujemy my ziemianie z wielkiem upragnieniem. 
Udzisł w Towarzystwie był dla obywateli dalszych 
okolic rodzajem obowiązku, wszelako bez prakty- 
cznej korzyści. Na narady teoretyczne, lub dla po- 
rozumienia zjężdżać się było rzeczą uciążliwą przy 
tylu zajęciach. I.by rolnicze, oparte na wybzracb, 
nie stracą charaktera instytucyi nieząwisłej, prawdzi- 
wcj reprezentacyi rolnictwa, a udział członków bę- 
dzie tem pewniejszy, że w wyborach w Radzie po- 
wiatowej ci przyjmą mandaty, którzy będą mieli 
możność stawiania się na zgromadzeniach. Do Izb 
zaś w każdej sprawie udać się będą mogli gospo- 
darze, nawet nie członkowie, znowu nie w samych 
tylko kwestyach teoretycznych, ale w tych potrze- 
bach, w których pośrednictwo wobec organów rzą- 
dowych jest niezbędnem. Organizacya Izb rolniczych 
powinna być jednak przedmiotem ustawodawstwa 
sejmowego. W obu stolicach galicyjskich instytu- 
cye te winny być utworzone, choćby nawet Towa- 
rżystwo lwowskie rolnicze zachowało swoją odrę- 
bność. Chodzi także o to, aby Izbom nadać o tyle 
rękojmie autonomii, iżby mając bezpośredni zwią- 
zek z ministerstwem rolnictwa, miały zarówno za- 
pewnione. poparcie Namiestnictwa i Wydziału kra- 
jowego. Kto wie, czy mienasunie się stąd potrzeba 
uorganizowania biura do Spraw rolnictwa, bądź 
w Wydziale bądź w Namiestnictwie, 

Co do kółek włościańskich całkowicie podzielając 
zdanie Czasu, że już nadeszła chwila ich organi- 
zacji; sądzę jednak, że kółka włościańskie różnią 
się stanowczo swym zakresem i celem od Towa- 
rzystw okręgowych czyli filij Towarzystwa, i że 
mogą jedne obok drugich istnieć. Okrom wado- 
wickiego Towarzystwa okręgowego mamy jeszcze 
podobne w Tarnowie. Niebiorą w nich dotąd u- 
działu włościanie. Towarzystwa okręgowe mogły- 
by się stać decentralizacyą dawnego Towarzy- 
stwa, i zachować ten zakres, jakie ono posia- 
dało. Zadanie kółek sięga dalej, ma to być insty- 
tucya więcej pouczająca niż samodzielnie naradza- 


jąca się. Niezaszkodziłoby tym razem zastosować 


rodzin jest mahometańskich, 400 katolickich i 150 
głowa: et haec facienda et illa non omittenda. 


grecko-katolickich. Oprócz tego jest 60 rodzin ży- 
dowskich i około 200 dusz cyganów. W Trawniku 
iest pomieszczenie dla 4000 wojska i jednej bate- 
ryi. Koszary znajdują się przeważnie w ciasnej i 
starej, zbudowanej jeszcze przez Twrdka IL, króla 
bośniackiego cytadeli, która wprawdzie znajdaje się 
jeszcze w stanie obronnym, wszelako większego zna- 
czenia jako warownia niema, gdyż może być ostrze- 
liwang z góry Gecan i Bekowicza. Trawnik ma 
cztery przedmieścia: Iłowacza, D:cz, Vakuf i Gra- 
hivies, i podzielony jest na 4 gminy. Pomiędzy 16 
meczetami, cztery są tylko zbudowane z kamienia. 
Z budowli znaczniejszych posiada Trawnik tylko 
t. z. nowy zamek, zbadowany przez wezyra Tahi- 
ra baszę i wielkie także przez tegoż zbudowane 
koszary; pięć szkół mabometańskich, dwie katoli- 
ckie i jedno grecko-wschodnia, oraz klasztor der- 
wiszów. W czasach starożytnych miała tu być ko- 
lonia rzymska i stacys wojskowa Lensaba. W ko- 
tlinach Trawnika znajdują się wielkie kopalnie wę- 
gla brunatn: go, które według mniemania Wiener 
Abendpóst po wybudowaniu projektowanej kolei 
Banjaluka - Trawnik - Serajowo będą mogły być eks- 
ploatowane. s 
Zajęcie Trawnika jest pod względem strategi- 
cznym ważne, ponieważ naprzód chodziło o ot”cze- 
nie powstańców, którzy ecfaęli się do Vranduk i 
gdyby ci nie byli w porę uciekli ku Serajewu, jak 
donosi wczorajsza depesza, i gdyby byli czekali pa 
kolutnnę Tegetthofa (z 6 dywizyi), natenczas dy- 
wizya ks, Wirtembetgskiego byłaby im wszelki od- 
wrót odcięła. Powtóre zaś, iż teraz dywizye 6 i 7a 
mają związek między sobą i dalj juń wspólnie * 
działać mogą. a fal 
Jakoż od dywizyi 6tej (fm. Filipowicz) dziś tyle 
tylko słychać, że.d. 11 b. m. była w Senicy i że 
wspólnie z dywizyą 7mą pójdzie dalej na Serajewo. 
Do stolicy Bośni dwie prowadzą drogi, jedna właś- 
ciwa droga pocztowa z Wranduk na Wites, Busso- 
waczę i Kiseljak, druga, mniej dobra, w doling Bosny 
z Senicy na Wysoką. Z powodu ruchu powstańcze- 
go obie te drogi mają znaczenie wojskowe, tem 
więcej, że oddziela je od siebie pasmo wyżyn, u- 
trudniających utrzymanie związku taktycznego mię- 
dzy obu kolumnami, któreby ewentualnie temi goś- 
cińcami szły. Oddalenie linii Wites-Senica od Sera- 
jewa wynosi dziewięć mil, a więc prawie trzy dni 
marszu; jeżeli tedy nie zajdą jakie nieprzewidzia- 
ne przeszkody, wojsko austryackie stanie w Seraje- 
wie w dniu urodzin NPana d. 18 sierpnia. ~ 
O dywizyi 20tej (tmp. hr. Szapary) od utarczki - 
pod Graczanicą nic nie słychać. W. którym: tedy 
kierunku marsz swój odbywa nie da się z pewno- 
ścią oznaczyć. -> 
Wreszcie od dywizyi 18tej (fmp. Jowanowicz) na- 
deszła wiadomość, iż część brygady jenerała Schlu- 
derera zajęła Stolacz w Hercegowinie Stolacz leży 
poniżej góry Hergud nad rzeką Brygawą; ma 3600 
mieszkańców religii mahometańskiej i grecko-wscho- 
dniej. W wojnach chrześciańsko - tureckich bywał 
Stolacz niejednokrotnie widownią krwawych scen 
wojennych. W r. 1831 nadaremnie zdobywali starą 
twierdzę zbuntowani begowie. W r. 1840 piorun 
wpadł do wieży, w której była prochownia i zbu= 
rzył twierdzę, którą w latach 1844—46 na nawo 
wybudowano. Do Mostaru jest sześć godzin „drogi. 
Stolacz jest głównem miastem powiatu bardzo gó- 
rzystego, który jednak przerzynają żyzne doliny. ` 
Ali basza, były gubernator wojskowy: w Mosta- 
rze, który po wybuchu powstania udał się na czele 
3000 ludzi do Metkowicz, gdzie rząd austryacki 
dał mu pozwolenie do wymarszu z bronią i oddał 
do dyspozycyi statki transportowe dla ewakuacji 
Hercegowiny, zwlekał ciągle wymaszerowanie 
pozorem, iż nie ma instrukcyj z Konstantynopola. 
D. 8 b. m. jen. Jowanowicz wezwał go po Taz `o- 
statni, aby wsiadł na statki, a równocześnie. pole- 
cił brygadzie Schluderera, zabezpieczającej komu- 
nikacyę w dolinie rzeki Narenty, aby poparł jego 
rozkaz demonstracyą przeciw Ali baszy. Wówczas 
ten oświadczył, iż gotów jest do wymarszu, ale żą- 
dał aby się jeszcze mógł zaopatrzyć w żywność 
w Stolaczu Ponieważ oczywiście znów chodziło o 
zwłokę, przeto odmówiono jego żądaniu, tem bar- 
dziej, że wojsko tureckie miało otrzymać żywność 
na okręcie. Poczem Ali basza poddał się rozkazo- 
wi ze strony austryackiej. l 


Wiedeń 13 sisrpnia. 


(II) Czy dyplomacja anstryacka popełniła błę- 
dy, czy nie, czy polityka hr. Andrassego była myl- 
ną, czy zbawienną, o tem sąd nal:ży do przyszło- 
ści i do historyi. Ale pewnem jest, że armia austrya- 
cka Spełaia swe zadanie znakomic e. Jak strategia 
moża pokrzyżować najlepszą działalność dyplom» 
tyczną, tak znowu mogą powstawać największe błę- 
dy polityczne. Nos intimes w Berlinie, Petersbur- 
gu, Rzymie, Belgradzie i C:tynii, jak tutaj nie taj- 
no, już sobie żacierali ręcć z radości na pierwszą 
wieść o zasadzce pod Magłajem, gdzie zginęło tak 
marnie 45 huzarów, dalsze wiadomości atoli z pola 
okupacyi nie dostarczają żadnego powodu do zło- 
śliwych uwag. Powszechnie mniemają, że armia 
austryacka aż do niedzieli stanie w Serajewo — 
krążą tu hawet Wieści, źe dżiś już zajętą została 
stolica Bośni. Jak seryo zapatrywano się tutaj 
w kołach najwyższych na rozmiary powstania, świad- 
czy okoliczność, iż N. Paa od 12 l;t po raz pierw- 
szy dzień urodzin swych postanowił był przepę- 
dzić we Wiednu, zamiast w Ischl, jak to zawsze 
bywa. 

Lecz nie trzeba łudzić się, jakoby zajęciem sto- 
licy skończyły się trudności, jakie czekają armię 
austryackg w nowo zdobytych krejach titreckich. 
Pomijsjąc, że nawet pó zajęciu Serajewa pozostaje 
jeszcze piję najfitalniejsza, t, j. Nowego Ba- 
zaru, jakby klinu: wbitego między Czarncgórą a 
Serbią, zkąd powstańcy nieustannia mogą czerpać 
posiłki, pomijając więc i tę okoliczność, dalszy 
obrót rzeczy zameł od pytenia, gdzie szukać wy- 
pada źródła ruchów buntowniczych. Jeżeli źró- 
dłem jest li miejscowa ludność, zwłaszcza muzuł- 
mańska, powodująca sią finatyzmem lub chęcią 
rozboju, zadanie wojsk austryackich będzie łatwem; 
jeżeli zaś żródła szukać należy w oporze ludności 
słowiańsko chrześciańskiej, lub w intr: gach zewnę- 
trznych ze strony Rosyi i Włoch, ro ruchy potrwa- 
ją aż do wybuchu wielkiej wojny, aż do chwili, 
kiedy „nieoficyslne* prądy w Petersburgu, Rzymie, 
Belgradzie, Cetynii, Tirnowie zlej} i złączą się 
z prądami „oficyalaemi*. Głównego agitatora Aksa- 
kowa wydalono z Moskwy, jak gdyby tenże nie- 
mógł dalej pracować poza Moskwą w tym samym 
duchu, co dotąd. A któż może ręczyć, ża Aksakow 
nie zostaje w tajnych stósunkach z petersturskim 
światem rządowym, w stosunkach, których zawsze 
wypierać się będzie. i 

Żasługuje na uwagę, że dziś już nikt nie mówi 
o Bośni i Hercegowinie inaczej, jak tylko o nowo- 
zdobytych krajach austryacko-węgierskich. Zamiana 
okupacyi w zabór, to najlepszy pozór dla przy- 
szłych nieuniknionych zawikłań dyplomatycznych 
między Austryą a Rosyą. O literaina spełnienie 
mandatu europejskiego, udzielonego Austryi w spra 
wie Bośni i Hercegówiny, upomuą się w przyszło- 
ści Rosya i zapewne także Włochy. Austrya zaś 
nigdy nie miała nic innego na myśli, jak zyskanie 
pozycji polityczno-strategicznej na Wschodzie. 


Kraków 14 sierpnia. Konsystorz grecko-kato- 
licki w Przemyślu zwrócił komitetowi pomnika Piu- 
sa IX na Waxelu odezwy wzywające do „składek, 
a przeznaczou: do rozesłsnia po parafiach; w pi- 
śmie zaś łacińskiem zawiadomił tenże komitet, że 
dochowieństwo grecko-unickie obu dvecezyj posta- 
nowiło wznieść pomnik dla Piusa IX w katedrze 
św. Jerzego we Lwowie. Zamiar ten przejmuje nas 
prawdziwą radością. Pius 1X jeśli wiele zdziałał 
dla komitetu łacińskiego w Polsce, niemniejsze było 
jego staranie, piecza i miłość dla kościoła unickie- 
go na Rusi, na tyle wystawionego niebezpieczeństw. 
Należy się też wielkiemu obrońcy Kościoła i Na. 
miestnikowi Chrystusowemu znak wiekopomnej wdzię- 
cżności tak od polskich katolików, jak od katolików 
ruskich; gdzież zaś właściwsze na to miejsce, jeśli 
nie ny Wawelu w Krakowie i w katedrze św. Jura 
we Lwowie? W obu tych starożytnych świątyniach 
pomnik Piusa IX stać będzie jakby na straży je- 
dności Kościoła katolickiego ze Stolicą Ap stolską. 


Krajowa dyrekcya poczt przeniosła asystentów 
pocztowych Gustawa Elsnera z Brodów do Kra- 
kowa, Władysława Olszewskiego z Bochni do 
Lwowa i Jana Surowieckiego z Krakowa do 
Bochni. 
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Wanike miełsewwaś ? zagremi 
Fłrałaów 14 sierpnia. 


Ponieważ mimo wezwania Magistrątu jeszcze 
w maju zrobionego, bardzo mała liczba dzieci była 
szczepioną tego lata, jakkolwiek czynność tę lekarze 
miejscy odbywają bezpłatnie, przeto Magistrat naga- 
niając tę opieszałość rodziców, przypomina, iż szeze- 
pienie ospy bezpłatne odbywa się w szkołach miej- 
skich w pałacu biskupim i przy kościele św. Florya- 
na co czwartek od godz. 3ej do Gej pe południu, tu- 
dzież w szkole miejskiej na Kazimierzu co środa i 
sobota w tych samych godzinach. 

— Na pomnik Piusa IX w katedrze na Wawelu 
złożyli: W. B. z Sasowa 25 złr.; X. E. Winnicki 
z dekanatu Sanockiego 3 złr. 95 cnt. 

— Na sarkofag dla $. p. L. Siemieńskiego na Skat- 
ce, złożył W. B. z Sasowa 15 złr. 

— Przypominamy, że jutro podczas sumy odbędzie 
się w kościołach N. P. Maryi i św. Floryana kwe- 
sta dla ubogich rodzin, wspieranych przez Tow. 
św. Wincentego 4 Paulo. W miesiącach losiek, SĘ 
dy znaczna część członków Towarzystwa rozjeżdża 
się, dochody Jego uszczuplają się, a nędza zostaje ta 
sama i Towarzystwo nie może opuszczać rodzin pra- 
wdziwie biednych i skazywać je na śmierć głodową. 
Ten wzgląd właśnie zmusza je odezwać się do nie- 
zawodnej dotąd ofiarności publicznej. 

— Wczoraj wieczór kąpiąc się w Wiśle pod ro- 
gatką Zwierzyniecką p. F. D. topił się, lecz wyrato- 
wał go rybak ustanowiony przez Magistrat da ozu- 
wania nad bezpieczeństwem. Przywrócono go do przy- 
tomności i odesłano do domu. 

— Jutro w teatrze letnim dane będą: Telegram, 
wesoła komedya w lym akcie z franc., Z jakim 
się wdajesz takim się stajesz, przysłowie dramaty- 
czne Aleks. Fredry, i Obrazy z żywych osób z „Ma- 
ryi* Malczewskiego. 

— Dzienniki wiedeńskie donoszą, że przed kilku 
dniami odbyły się: w Wiedniu zaręczyny córki hr. 
Alfreda Potockiego, namiestnika Galicyi, hrabianki 
Klementyny Potockiej z hr. Janem Tyszkie- 
wiczem, ordynatem. Ślub odbędzie się w kościele 
katedralnym we Lwowie dnia 4 września r. b. 

— W miesiącu lipcu wysłano z Galicyi 43,241 
] telegramów, między któremi 286 rządowych, 579 służ- 
wano Trawnik bez oporu. Miasto to leży w ciasnej bowych, 42,375 prywatnych, za które powzięto 
dolinie rzeki Laszwy, u stóp góry Vlasicz, najwyż- | 24,753 złr. W liczbie depesz prywatnych było 16,877 
szej w Bośni, w dolinie zyznej otoczonej górami|awizowych to jest otwartych; nadeszło zaś depesz 
Bekcyicza i Vilenicza. Jest to główne miasto po-|49,935, a mianowicie: 337 rządowych, 5843 służbo- 
wiatu, liczy 16,000 mieszkańców, z których 18001 wych i 43,755 prywatnych. Przez Galicyę przeszło 


Wiedeń 13 sierpnia. Ponieważ wybory do Sej 
mu czeskiego zostały rozpisane, przeto termina wszy- 
stkich wyborów sejmowych są już teraz znane. Na 
nowo odbędą się w tym roku wybory w dziesięciu 
krajach, mianowicie: W Austryi Dolnej, w Austryi 
Górnej, Salzbucgu, Karyntyi, Vorarlbergu, Styryi, 
Morawach, Szlązku, Czechach i na Bukowinie. Kam- 
pania wyborcza zajmie czas od 2 do 23 września, 
mianowicie wybierają: 2-go września gminy wiejskie 
w Austryi Dolnej i Karyntyi, d. 5 go miasta1 Izby 
handlowe w Austryi Delnej i Karyntyi; d. 7-go gm: 
ny wiejskię w Austryi Górnej; d. 9-go gminy wiej- 
skie w Salzburgu, Morawach i Szlązku, oraz wiel- 
ka posiadłość w Austryi Dolnej; d. 10 go wielka 
posiadłość w Karyntyi i gminy wiejskie w Vvrarl- 
bergu; d. 1l-go miasta i Izby handlowe w Austry: 
Górnej i Morawach, oraz m:asta w Szlązku; d. 12 go 
gm ny wiejskie w Styryi i na Bukowinie, oraz mia- 
sta w Salzburgu i Voralbergu; d 14-go wielka 
posiadłość na Szlązku, miasta i Izby handlowe 
w Styryj, Izba handlowa w Vorarlbergu; d. 16-go 
wielka posiadłość w Austryi Górnej, Salzburgu i 
Karyntyi, miasta i Izba handlowa na Bukowinie; 
d. 17-go wielka posiadłość w Styryi i gminy wiej- 
skie w Czechach: d. 18-go wielką posiadłość na 
Bukowinie; d. 19-go miasta w Czechach; d. 20 go 
wielka posiadłość na Morawach; d. 21 g9 I:by han 
dlowe w Czechach; dnia 23-go wislka posiadłość 
w Czechach. ; 

— Wiener Ztg ogłasza traktat z 25 maja 1878 r. 
zawarty między Austro-Węgrami a Francyą co do 

rzesyłek pieniężnych przekazami pocztowemi. Do 

rancyi i Algeru można posłać przek+ zem najwyżej 
150 złr., a ztamtąd do Austryi 375 franków. 


Bośnia i Hercegowina. 


Książe Wirtembergski z dywizyą 7 mą jest już 
w Trawniku. O fakcie t+m doióał telegram jeszcze 
onegdaj, lecz dotychczas bliższych niema szczegó- 
łów; uzasadnione jest przypuszczenie, że opano- 


aó depesz 138,785. Ogólny zatem ruch depesz wy- 
Nosił w lipcu 231,961. 

— Jak doniosła depesza bukarestska z d. 7 b. m. 
"umieszczona w piątkowym Czasie, nastąpił w Frate- 
sztach wybuch w składach wojskowych rosyjskich; 
szczegóły tego wypadku o tyle są teraz znane: Gdy 
wielka liczba żołnierzy rosyjskich użytą była do prze- 
noszenia skrzynek z dynamitem ze składu na wago- 
ny, wcale nie polecono im, aby się zachowali ostro- 
łnie, Żołnierze więc rzucali skrzynki na wagony, aż 
naraz rozległ się straszliwy huk, i wszystko się skoń- 
tzyło, Nie było magazynu, który zniknął, ani sześciu 
wagonów, które poszły w trzaski, około 50 żołnie- 


| my zabitych, których szczątki rozniesione zostały do 


koła, a 35 ranionych ciężko okryło pobojowisko. 

— Qesarzewicz niemiecki, bawiący obecnie z mał- 
tonką swą na kuracyi w Homburgu, chciał zrobić 
w zaprzeszłą sobotę w najętym powozie wycieczkę 
do Saalburga. Na skręcie konie poniosły, trzeba było 
więc wyskakiwać, a ponieważ przerwała się uprząż, 
musieli dostojni podróżni dalszą drogę odbyć piechotą. 

nadjechał z Kirdorf chłop drabiniastym 
Wozem, zaprzężonym parą krowami, chcąc drew przy- 
wieść z lasu. Księżna Wiktorya, żona następcy tronu, 
zapytała wożnicę, czyby jej nie zabrał na wóz, na co 
sądząc, że mówi żartem, równięż żartem przystał. 
Lecz Cesarzewiczowa mówiła na Beryo, weszła na wóz 
i usiadła na wiązce siana, Cesarzewicz zaś w lekkiem 
ubraniu letniem szedł z chłopem obok wozu, Chłop 
chciał wyjąć fajkę z ust, lecz książę nie pozwolił na 
to, mówiąc, że sam pali. Zapytał następnie chłopa, 
jak mu się powodźi ? „ot zwyczajnie, odrzekł, jak chło- 
Pu; podatki wielkie, a interesa złe, kiedy się ma 
tzworo dzieci, to Bogu podziękować za to, jeżeli czło- 
wiek wyżyje*. „Nie troszez się mój człowieku, ja 
mam ich ośmioro”, rzekł książę. Przybywszy do Saal- 
burg otrzymał chłop, który się nie domykłał, kogo 
wiózł, 20 marek, a dziewka, która mu towarzyszyła 
10 marek na piwo. 

-— Dzienniki rzymskie donoszą, że zmarły kardy- 
nał sekretarz stanu Franchi, będąc jeszcze w wieku 
nie późnym, nie zostawił testamentu i dlatego dostaje 
się w spadku cały jego majątek prywatny bratu jego, 


- notaryuszowi w Rzymie, i 5 synom siostry kardy- 


nałą, Prywatny majątek zmarłego równie ruchomy 
jak nieruchomy przynosi 50,000 lirów rocznego do- 


_ chodu, prócz tego posiadał kardynał bardzo cenną 


Baleryę obrazów i muzeum. 

— Według najświeższych doniesień paryskich zmo- 
wą doróżkarzy rozchwiała się. Nie chcieli oni zgodzić 
się ną małe ustępstwa właścicieli doróżek i stowa- 
Pryszenia pojazdów publicznych, a ulgi te polegały 
na zmniejszeniu godzin jazdy i dawaniu wożnicom 
urlopów" dla wypoczynku, nie uzyskali zaś żądanego 
powi płacy i udziału w nadwyżce dochodów 
ponad przeciętny średni dochód. Ale gdy właściciele 
Pojazdów postarali się przez ten czas o nowych wo- 
żniców, zmowa zaczęła się chwiać; wielu z jej ucze- 
Btników powracało do służby, a innych zmusiła do 
tego bieda, pomimo że syndykat nalegał na utrzy- 
manie zmowy. 

Wiadomośel polieyjme: Straż policyjna 

ała: Władysława Kwiatkowskiego i Anto- 
niego Kociubę, za kradzież pieczywa; za pijaństwo 
dwie osoby. 

W policyi złożono dwa klucze znalezione wczoraj 
rano w rynku. 

TEATR LETNIE. — We czwartek dnia 1580 
tierpnia: Komedya w 1 akcie z francuskiego: Tele- 
rare — Komedya w 1 akcie hr. Aleks. Fredry: 

jakim się wdajesz, takim się stajesz. — Zakoń- 
czą Obrazy z żywych osób z poematu „Marya“ An- 
toniege Malczewskiego: 1) Miecznik i Marya. 2) 
Bchadzka. 3) Kulig. 4) Bitwa. 5) Powrót. 6) Na 
cmentarzu. — Początek o godzinie wpół do Bej. 

— Wystawa nieustająca Towarzystwa Przyjaciół 
aztuk pięknych otwarta codziennie od godz. 11ej do 
4ej prócz poniedziałku. Wstęp w niedzielę 15 centów, 
w dnie powszednie 30 centów. 

— Dnia 13go sierpnia: parno, wieczorem błyska- 
wica. Barometr idzie powoli w górę; stan jego 0 go- 
dzinie 6ej rano 738'87 milim. Termometr dnia 13g0 
sierpnia od 160 doszedł do 30:1 C. Dnia 14go o 6ej 
rano wynosiła ciepłota 17:2 O. 

— We czwartek dnia 15go sierpnia: Święto Wnie- 
bowsięcia Najów. Maryi Panny. — W piątek d. 16 
sierpnia: Św. Rocha wyznawcy. 
Z 


Klasyfikacya uczniów c. k. gimnazyum 
św. Jacka w Krakowie 
przy końcu roku szkolnego 1877/8. 
(Dalszy ciąg). 
Klasa III. A. 
Uezniów wpisanych 32. Prywatysta 1. 
Btopień pierwszy z odsnaczeniem otrzymali : 
1) Knapik Franciszek, 2) Wojtaszek Jan, 3) Mar- 
kiewicz Józef, 4) Laufer Salomon, 5) Obtułowicz 


Qzesław. 
|. _ Stopień pierwszy: 
) Barga Stanisław, 7) Mieroszowski Kazimierz, 8) 
! - Albert, 9) Prokesch Henryk, 10) Fuchs Sta- 


nisław, 11) Dąbrowski Ludwik, 12) Sitarski Karol, 


13) Agatstein Albert, 14) Peiper Leon, 15) Tobi- 
ozyk Józef, 16) Rieser Adolf, 17) Bartynowski Ma- 
tyan, 18) Walas Stanisław, 19) Gabryelski Zdzisław, 
20) Komornicki Stefan, 21) Stisskind Eliasz, 22) Win- 
kler Aleksander i prywatysta Żeleński Władysław. 

Po wakacyach może 2 poprawić, 8 nieotrzymało 
Promocyi. 

Klasa III. B. 


Uczniów wpisanych 41. 

Stopień pierwszy z odznaczeniem otrzymali: 

1) Szewczyk Franciszek, 2) Rapaport Izrael, 3) 

ski Tadeusz, 4) Kolor Stanisław, 5) Mycoń Jó- 
zef, 6) Nędza Franciszek. 
Stopień pierwszy: 

7) Hęciński Józef, 8) Brandowski Stanisław, 9) 
Henoch Kazimierz, 10) Borkowicz Karol, 11) Wójcik 
Stanisław, 12) Wsetecka Romuald, 13) Mars Tade- 
usz, 14) Świątek Karol, 15) Chojnik Władysław, 16) 
Paschma Rudolf, 17) Kucharski Feliks, 18) Hupka 
Jan, 19) Zakrzewski Antoni, 20) Schwimmer Natan, 
21) Pacuła Władysław, 22) Tarnowski Adam, 23) 
Orange Henryk, 24) Kirchmayer Adam, 25) Isen- 
berg Józef, 26) Lustig Samuel, 27) Mandelbaum Wil- 
helm, 28) Better Samuel, 29) Noah Ludwik, 30) 

dau Julian. 

Po wakacyach może 8 poprawić, 3 nie otrzymało 
Promocji. 

Klasa IV. 

Uczniów wpisanych 53. 

Stopień pierwszy z odznaczeniem otrzymał : 

1) Tiller Samuel. 


pierwszy : 
2) Papiz Józef, 3) Kozłowski Józef, 4) Dembitzer 
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tsachar, 5) Horowitz Daniel, 6) Leśniak Jan, 7) Po- 
piel Antoni, 8) Horowitz Maurycy, 9) Schlesinger I 
gnacy, 10) Kośmiński Adam, 11) Popiel Józef, 12) 
Bresiewicz Stanisław, 13) Pamm Maurycy, 14) Ho- 
gzowski Władysław, 15) Tarhalski Władysław, 16) 
Korecki Tadeusz, 17) Nowotny Kazimierz, 18) Ga- 
łuszka Józef, 19) Schmeidler Leon, 20) Sobolewski 
Paweł, 21) Rudnicki Bronisław, 22) Nachtlicht Mi- 
chał, 23) Josse Karol, 24) Gątkiewicz Roman, 25) 
Pawlikowski Tadeusz, 26) Glück Jan, 27) Wożnia- 
kowski Antoni, 28) Latinik Ksawery, 29) Friedmann 
Izydor, 30) Niedżwiecki Kazimierz, 31) Obfidowicz 
Bronisław, 32) Gottlieb Adolf, 33) Korn Floryan, 34) 
Łuszczkiewicz Stanisław, 35) Otto Juliusz. - 

Po wakacyach może 15 poprawić; 3 nie otrzymało 
promocji. 


PRZEGLĄD POLITYCZNY. 


Aispozsa hilses feste 


przez Rosyę i koalicyę panslawistye:ną. 


Klasa V. 

Uczniów wpisanych 52. 

Btopień pierwszy z odznaczeniem otrzymali: 

1) Jänner Izaak, 2) Włodarczyk Tomasz. 

Stopień pierwszy : 

3) Węgrzyn Jan, 4) Koneczny Feliks, 5) Hałaciń- 
ski Kazimierz, 6) Karliński Leon, 7) Żędzianowski 
Stanisław, 8) Biesiadecki Kazimierz, 9) Süsskind Sa- 
muel, 10) Kapała Piotr, 11) Polek Jakób. 12) Nach- 
mann Władysław, 13) Moneta Jan, 14) Onyszkiewicz 
Tadeusz, 15) Rościszewski Erazm, 16) Leichamschei- 
der Jan, 17) Normann Izaak, 18) Handerek Jan, 19) 
Lgocki Henryk, 20) Gromnieki Stanisław, 21) Leh- 
mann Józef, 22) Hoffmann Efraim, 23) Prokesch Wła- 
dystaw, 24) "Trzebunia Tomasz, 25) Dobrzyński Kon- 
stanty, 26) Markiewicz Wincenty, 27) Kożuchowski 
Wacław, 28) Tarnowski Julinsz, 29) Zając Wojciech, 
30) Piotrowski Gustaw, 31) Łoziński Czesław, 32) 
Bielczyk Karol, 33) Jasiński Gustaw, 34) Potworow- 
ski Gustaw, 35) Rogoziński Tytus. 36) Jasiński Fe- 
liks, 37) Mazurski Juliusz, 38) Mrozek Feliks, 39) 
Krzyszkowski Stanisław. 

8 może poprawić po wakacyach, a 5 nieotrzymało 


promocji. 
(Dokończenie nastąpi). 


ga Izby. 


«bradach uchwaliła w trzeciem czytaniu b 


wania w Irlandyi. 


wiedź na memoryały tureckie i greckie. 


vagnari i St. John, kapitan 


a towarzyszyć jej będzie pułk vłanów. 


EE 
Ek Poda a 


Beszefzreiwe, preamps 1 bamsa | 


dzić Herat. 


Kmęqosusż. 


Do d. 31go lipca r. b. panował księgosnsz tylko 
w zakładzie kontumacyjnym w Skale, powiatu bor- 
szczowskiego, gdżie w dwóch stadach zabito dziesięć 
chorych sztuk. 


Wiedeń 12 sierpnia. 


Na dzisiejszy targ przypędzono wołów galicyjskich 
685 szt., węgierskich 1332 szt., niemieckich 122, 


razem 3412 sztuk. 

Galicyjskie stajenne płacono od złr. 56 do 58 złr., 
jedną partyę 597/, złr., paszowe od 50, 53 do 54/3 
złr., węgierskię od złr. 54, 57, 58 do 58?/, złr., nie- 
mieckie od 55 do 59 złr., wszystko sprzedano, targ 


był ożywiony. W; świ 
Café Stirbdk. 


Wiedeń 13 sierpnia. 


-— Na dzisiejszy targ na nierogaciznę, spędzo- 
no towaru lekkiego 1059 sztuk, średniego 790 szt.. 
ciężkiego 716 sztuk, razem 2565 sztuk, czyli o 429 
sztuk mniej niż przed tygodniem. — Targ dzisiejszy 
nietylko w zupełności zachował ożywioną po tak dła- 
gim czasie fizyognomię targu zeszłotygodniowego, lecz 
nawet znacznie polepszył się w cenach. — Płacono: 
towar lekki 36 — 43 złr., średni 44 — 46 złr., 
ciężki 46 — 46 złr. za 100 kilo żywej w. 


jak nam piszą, ograniczy się gł 
niu budżetu. 


żadnego innego stronictwa. 


Wiedeń 13 sierpnia. 

A ©kowita — Na naszem targowisku przy 
leniwym ruchu cena bez zmiany 33'25 złr. Pesst, 
12go sierpnia: —'— — —'— sir. — Wrocław, 
12go sierpnia: na sierpień 55*20 mark. płacono; na 
listopad - grudzień 54:30 mark, ofiarowano. — Śz0ze- 
oin, 12go sierpnia: w miejsou 5650 mark., na 
sierpień - wrzesień 55:50 mark.; na wrzesień - paż- 
dziernik 51:80 mark. — Berlin, 12go sierpnia: 
w miejscu 57:80 mrk., na sierpień - wrzesień 56 70 
mrk., wrzesień - październik 52'90 mrk, na paździer.- 
listopad 50'40 mark, — Paryż, 12go sierpnia: na 
ten miesiąc 62'— frnk., na wrzesień 62' — frk., na 
paźdżiernik-grudzień 61:25 frk. — Tendencya o- 
gólna ma się ku zwyżce. 

Waféa — Wiedeń, 13go sierpnia. Z dworca za 
50 kilo z ołem 940 złr. — Tryest, 12go sierp. 
za 100 kilo bes oła 15'25 zir, -—- Brema, 12g0 
sierp. za 50 kilo 10°75 mark. — Hamburg, 12g0 
sierp. w miejscu 1090 mark., na sierp, 10:90 mrk.; 
na wrzesień - eń 11'10 mrk. — Antwerpia, 
12go sierp za 100 kilo 27— frank, — Nowy Jork, 
12go sierp. 11-— ot. pap, — w Filadelfii 10? ot. 
pap. (za galonę = 2, kilo, ozyli 8, litra). — T en- 
denóya ogólna stała. 


niemiecki zechce załatwić się wprzó 


dą pod głosowanie na przyszły miesiąc. 
Kanclerz ks. 
w Wildbad-Gastein. 


nistracyi. Wszystkie one nastąp: 


le, jakby mu chciały utrudnić kandydaturę. 


dniej zdawało mu się pozyskać 


wnych genueńskich posiadłościach na 
mówcić dziś trudno, szuka Z 


Kasa Ossczędnosci w Krakowie. 


Stan wkładek dnia 30 czerwca ` 
1878 roku wynosił . . . . . złr. 4,698,181 c. 72 
Nie podniesione, przeto skapita- 
lizowane 69/, d. 30 czerwca r. b. złr, 121,489 o. 35 
Razem złr. 4,819,671 e. 07 
Od 1go do 31 lipca 1878 roku 
złożono ..««+**** + | «. ałr. 380,694 o. 38 
Razem złr. 5,200,365 c. 45 
Od 1 do 30 czerwca 1878 roku 


zwrócono >.. setete złr. 267,478 c. 68 | | któremi nieprzyjaciel ni rządza. Za dni 

RE CNA A «ŚR. przyjaciel nie rozpo parę dni 
Stan wkładek dnia 31go lipca Serajewo powieki już być w rękach austryackich. 
1878 roku. . « « *** „.. Zir. 4,982,886 c. 77 | Naznaczają już nawet dzień zaj stolicy Bośni; 


ma to być 18 b. m. dzień urodzin 
Serajewa skończy się główna 


[GÓR A 
Przyjechóli do Krakowa od d. 13 do 14 sierp. 


HOTEL KRAKOWSKI. R. Hurkowski z Wołynia, 
M. Krówczyński ze Lwowa, K. Rydel z Galicyi, P. 
Glermer z Warszawy, L. Lutoszyński z Żytomierza, 
L. Lodner z Ameryki, E. Jeleński z Oknisty, K. Pi- 
liński z Tarnowca, N. Pancer Z Warszawy, B. Kali- 
szewska z Kongresówki, T. Rehberg z Królewca, Z. 
Brzozowska z Kongresówki. j 

HOTEL POLSKI pod BIAŁYM ORŁEM. F. Ma- 
lewska z Kongresówki, B. Samotalska z Warszawy, 
S. Koziorowski z Kongresówki, 8. Gruwecka z Wy- 
szatyc, E. Weber ze Lwowa, Dr Wład. Tyrchowski 
z Warszawy, Marya Brant z Zakliczyna, Ig. Leopold 
z Zdrobca, Wład. Kwiatkowski z Mielca, H. Mazu- 
rowski z Warszawy, E. Lustig z Kongresówki, Dr J. 
Krasuski z Warszawy, A. Morawski ze Lwowa, S. 
Zdanowski z Warszawy. 


potyczkę lub starcie z pows 


m 


OŻAŃ à Oswaitka 16 Bieejaia 1808 
więc lub przeszkodę w dalszym pochodzie 
tradno. 


Paryż 13 sierpnia. Journal des Débats utrzy- 
muje, że opór stawiany w Bośni nie jest dzieł: m 
"ni Porty, avi muzułmanów, ale ukartowany był 


Londyn 12 sierpnia. W Izbe niższej Bour- 
ke odpowiada na zapytanie Dilkego, że nie o0- 
trzymał ż”dnej wiadomeści, aby Rosyanie p'zepra- 
wili się przez Oxus, a na dalsze zepytan e oświad- 
cza, iż rząd rie jest zawiadomiony 0 zamiarze Por- 
ty odmówienia Grecyi sprostowania granie. Dilke 
zapowiada, że we Środę zwróci na tę Sprawę uwa- 


Londyn 13 sierpnia. Izba niższa PO długich 
sowania ustawą tyczącą się początkowego wycho- 


Londyn 13go sierpnia. Bióro Reutera donosi 
z Konstantynopola l1go: Grecya oczekuje 
pośrednictwa mocarstw europej: kich przez odpo- 


Londyn 13go sierpnia. Bióro Reutera donosi 

z Bombaju 12go: Do Kabulu odejdzie m1:ya Spe- 
cyalna pod przewodem jenerał-porucznika Neville 
Chamberlain; składają tę misyę majorowie Ca- 
amik i jeden lekarz, 

Zapewne 
misya opuści we wrześniu Peszawer. Rząd indyjski 
otrzyma wiademości z Kabulu, według których 
misya rosyjska złożona z oficerów europejskich, pod 
eskortą kozaków uzbeckich przybyła tam 23go lip- 
ca i przyjmowaną była bardzo wystawne przez 
emira. Naczelnik misyi wręczył emirowi list Cara, 
a gubernator Samarkandu list jenerał-gub"rnatora 
Turkiestanu. D. 2 sierpnia odbył się wielki prze- 
gląd wojsk na uczczenie Rosyan. Emir wysłał od 
powiedź osobnym posłańcem. Treść propozycyj ro- 
syjskich i odpowiedź emira nie jest znaną; zdaje 
się atoli, że Rosyanie pragną mieć stacye w pół- 
nocno-zachodn'ej stronie Afqanistanv. Mówią oni o 
zawiazaniu stosunków handlowych i pragną zwie- 


dent petersburski Wiener Abendpost donosi o fik- 
cie, który gdyby się potwierdził, zapowiadałby re- 12 b. m.: Główna kwatera przybyła tu onegdaj 
akcyg w samej Rosyi. Rząd ma być już zniecier-| z Gtą dywizyą, przebywszy bez przeszkody parowy 
pliwiony szowipizmem panslawistycznych dzienników > 
rosyjskich i „przedsięwziął potrzebne środki przeciw wódzea powitany był przez tutejszą ludność kato- 
wybrykom panslawistycznym*. Tak zwane „słowiań | licką, która wyszła na jego spotkanie na godzinę 
skie stowarzyszenie dobroczynne“ w Moskwie, czyli | drogi, głośnemi okrzykami żiwio! i ser deczną prze- 
komitet słowiański, został rozwiązany. P. Aksskow | MOWĄ. 

otrzymał rozkaz, aby zdala od Moskwy rozmyślał 
o swoich burzliwych mowach. Korespondent jednak | mane przez tutejsze dzienniki mówią o gorącem 
nie donosi, co się dzieje obecnie z p. Aksakowem | przyjęciu wszędzie wojsk austryackich w Bośni ze 
i jaki go los spotkał. Przypominamy, że raz już stromy ludności katolickiej pod przewodem probo- 
doniesiono o wywiezieniu Aksakowa na Sybir, pó-|Szczów. Tagblatt podaje depeszę z Broodu dono- 
źaiej jednak słynny prezes komitetu słowiańskiego |szącą, że konsul włoski w Serajewie aresztowany 
SE „  |wypłynął znowu'na wierzch, Korespondencya Ga- został za agitacye powstańcze. Nordd. allg. Zig 
Madryt 12 sierpnia. Banda, która się poja-|zety Augsburskiej datowaną jest z 7 sierpnia, list donosi z Petersburga, że Rosyanie zajmując 
wiła w Estremadurze, zostałą pobitą i rozegnaną. 


Wybory do dziesiętiu sejmów krajowych, które 
w tym roku na nowo wybrane być mają, odbędą 
się w czasie od 2 do 23 września. Wyprowadzają 
z tego wnioski, iż sejmy zbiorą się prawdopodobnie 
jeszcze we wrześniu, a ponieważ sejm galicyjski od- 
nowił się dopiero w roku przeszłym, nic przeto nie 
kontumacyjnych, na które targ we środę, 1171 szt. |Stoi na przeszkodzie, aby wcześniej był zwołanym 

i aby tem samem więcej miał czasu do załatwienia 
wielu spraw ważnych. Piszą nam z Wiednia, że tam 
w sferach rządowych z zadowoleniem patrzą na pra- 
cę galicyjskiego wydziału krajowego, który przygo- 
towuje dla przyszłej sesyi sejmowei projekty wiel- 
kiego znaczenia ekonomicznego. Wyznaczenie więc 
sejmowi naszemu dłuższej w tym roku sesyi nie 
powinnoby napotkać na trudności, przynajmniej co 
do samej oszczędności czasu. Zresztą jeśli nie mylą 
pewne wskazówki, rządowi nie będzie spieszno ze 
zwołaniem Rady państwa na sesyę jesienną. W znacz- 
nej części zależeć to będzie od obrótu sprawy boś- 
niacko-hercegowińskiej, która dosyć sprawi kłopotu 
w sejmie węgierskim. Jesienna sesya Rady państwa, 
je na uchwale- 


Austryi przeciw Turcyi, „której knowaniom jedynie | ty 
przypisać należy istnisnie powstania w Bośni. *— | stronne oświadczenia pod wzę 
Zdaniem tego dziennika, jeżeli Turcya, co jest fa-|jakie przyszło do skutku i 

ktem niezaprzeczonym, organizuje w kraj 
ległych okupacyi powstanie przeciw Austryi, która |sób ustaw majowych, wszelako milcząco wykonanie 
dopełnia tylko mandatu, nadanego jej przez kon- ustawy będzie 
gres, jest to oznaką niewątpliwą, że i innym u-jay jest niebawem w Rzymie. ~ 
chwałom kongresu będzie usiłowała stawić opór, a 


Wybory do Sejmu węgierskiego są na ukończe- 
niu; stronnictwo rządowe :4a już „dotychczas dyce- 
dującą większość. Dziś jest ostatni dzień wyborów, 
których wynik nie może już przechylić widoków 


Rokowania w Kissingen zakończyły się. Pozo- 
staną one przez czas jakiś w tajemnicy, gdyż rząd 
7 z parlamen- 
tem, co do ustawy przeciw socyalistom a może na- 
wet i z budżetem oraz reformą podatków, tudzież 
z deficytem. Wszelako już teraz liczyćby chciał na 
poparcie katolików w wielu sprawach, które przyj- 


Gorczakow stanąć miał wczoraj 
Rząd feancuski ogłosił już zmiany osób w admi- 


plikańskim. Już teraz rozpoczęły dzienniki francu- 
skie polemikę o domniemanego następcę po Mac- 
Mahonie. Niezgrabnie i niepolitycznie w tej chwili 


wystąpiły organa orleanistewskie z księciem Auma- | jest oznaką wyrzeczenia się ze strony rządu rosyj. |dą jutro z księżniczk 


skiego dotychczasowej polityki wschodniej i posłanni- |glii. Książę Ludwik 
Rząd włoski usiłuje wciąż znaleść za granicą 
punkt oparcia dla wpływu 5wei polityki, Najsna- 
g0 przez traktat 
berliński w Albanii, a gdy t0, zawiodło, a o da- 
Wschodzie 

etknięcia się z rządem 
tunetańskim, namawiając 80, by przyjął zwierzchni- 
W tym celu przebywa dla zbadania 


communiqué rozprasza, dowodzi bowiem, że Rosya |zowania oporu 


szłością Rosyi na Wschodzie, gdzie dla niej wy- , 
i tknięte już są drogi do celów wielkich, obchodzą- | domości nadeszłych tu z Serajewa, komitet rządo- 
ie|cych całą ludzkcść, a przynajmniej tą jej część, |wy ustanowiony przez ludność powstańczą polecił 


communiqué i inne dzienniki, a St. Pet. e 
ają | mosti powiadają: „ofiary nasze i krew okupiły już |niepo 
wclność milionów chrześcian — a teraz możemy być 
dziś uważać można sprawę z powstańcami za skoń- |na wyswobodzenie z pod nienawistnych im rządów, 
czong, gdyż obrona Serajewa Wymaga środków, 


pewne. zawiązała się, aby spokojnie siedzieć. Od dy- 
wizyi jen. Sopocie niema dotąd wiadomości; nie 
jest to wcale dobrą wróżbą, przekonaliśmy się bo- 
wiem, że dłuższe milczenie znaczy zawsze większą 

tańcami. Droga, którą 


idzie jen. Szapary jest pełną wąwozów, o zasadzkę 


O TE DEC A? 7 mó 


nie-|O stratach, jakie dywizya 20 poniosła w tych róż 
żnych potyczkach nie ma dotychczas wiadomości. 
Wiedeń l4 sierpnia. Dowództwo 13g0 kor- 
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Pansiawizm nispróżnuje i Bośnia jest obecnie 


szerokiem dla niego polem działania. Korespondent | pusu donożi z obozu w Zenicy d. 12 b. m: Głó- 
petersburski Gazety Augsburskiej donosi, że w ko-| wna kolumna stanęła tam ligo. Jeszcze d. 10 cb- 
łach rosyjskich wiadomość o niepokojach w Bośnii |sadziła 7ma dywizya Trawnik bez oporu, pozem 
sprawiła pewną radość. Frazes o wyzwo'eniu braci obie kolumny. w bezpośrednią Z sobą weszły sty- 
słowiań skich z „pod ciężącego na nich jarzma, ty- 
czący się dawniej Turcyi, zwraca sią obecnie prze- | stoczyć uporczywe walki pod Tuzlą, gdzie powstańcy 
ciw Austryi, Propaganda panslawistyczna w Mo-|w wielkiej liczbie z działami uderzyli: Lubo 20ta 
skwie używa wszelkich wysileń, aby stworzyć Au-|dywizya odniosła w boju małe postępy, wszelako 
stryi jk największe kłopoty. Petersburski komitet dowód:a jej spowodowanym się widział ze względu 
panslawistyczny wysłał do Moskwy dwóch ajentów, | 1a wielkie wycieńczenia wojsk i prawie niedające 
którzy porozumieć sią mają z tamtejszym komite- się przełamać trudności zaopatrzenia nadciągającej 
tem o wysłanie całego zastępu agitatorów do Ser-| rezerwy, ze wszech stron wystawiony na zaczepki 
bii, Czarnogóry i Dalmacyi. Korespondent jest zda- | oowstańcó %, rozpocząć, walcząc ciągle, odwrót ku 
nia, że źródła zamieszek w Serajewie i Mostarze|graniey, gdzie dywizya stanęła 1230. Hafiz besza 
nie należy szukać w Stambule, ale w Petersburgu | 912} był do Bagowacza, zkąd upraszał komendg 
i Moskwie, gdyż taki kryminalista jak Hadżi Loja, | korpusa o wolny przejazd i rozmowę. Gdy przy- 
karany przez władze tureckie za pospolite zbrodnie, | czeczono mu wolty przejazd, zapewne już rozmowa 
nie staje tak łatwo na czele ruchu, nie mając z in 
nej strony podniety i zachęty. Interesem Rosyi jest. |i drogę do Viteria prowadzącą naprawić, dowśdea 
aby Austryę spotykał w Bosni na każdym kroku |sorpusu nakazał dniówkę pod Zanicą. — Z Dal- 
zbrojny opór, a każdego uderzyć musi, że powstań- nacyi donoszą, że dla zabezpieczenia granicy Zza- 
ców słowiańskich z fanatykami muzułmańskiemi|cządzone ruchome cdiziały rozpoczęły ruch ku 
łączy niewątpliwie jakiś silniejszy węzeł. Panslawizm | Liowu, w czem wzięty udział także oddziały 79g0 
umiał zawsze skorzystać z rozprężonych stosunków, |i 80go batalionu obrony krajowej dalmackiej, które 
a jest on mistrzem w grze na namiętnościach ludz- | przytem posungły się aż do granisy pod Metko- 
kich. Tataj chęć łupiestwa i rabunku jest właśnie| wicze. Wojsko tureckie w liczbie 6000 pod do- 
tą sers Poki którą ajenci panslawistyczni umieli į wództwem Alego baszy stojące, wsiędzie na statki 
wyzyskać. 


czność. 20a dywizye musiała w dniach 9 i 10b.m. 


odbzła się. Aby znużonym wojskom dać wypoczynek 


dE wojenne i okręty Lloyda dla odpłynięcia do przy- 
Z drogiej jednak strony wisrogodny korespon. | stani albańskich. 
Wiedeń 14 sierpnia. Donoszą z Zenicy d. 


Veranduka i obsadziwszy zamek w Zenicy, a do- 


Wiedeń 14 sierpnia (pryw.) Depesze otrzy- 


Wiener Abendpost nosi datg 9 b. m. Batum wystawieni będą na takie same walki, jak 
Z Konstantynopola donoszą, że 19 sierpnia gwar-|Austryacy w Bośni. Ustawa pruska przeciw Bocya- 


dya rosyjska ma odpłynąć do Odessy. Znany rad- |listom ma być bardzo drakcńska. 
ca ambasady rosyjskiej Onu, który do przyjszdu| , 
ks. Łabanowa kierował sprawami ambasady, otrzy- |jest dotąd 394 wyborów; z tych przypada 232 na 
mał dymisyę. Powodem jego usunięcia ma być głównie | partyę liberalną, 70 na połączoną opozycyę, 66 na 
wzgląd, że we właści 
dowi o zawarciu tajnej konwencyi angielsko-tureckiej towanych a wypadnie odbyć 12 wyborów ściślej- 
o odstąpieniu Cypru. À 


Buda-Peszt 13 sierpnia. W ogóle znanych 


wym czasie nie doniósł rzą- skrajną lewicę. Po za stronnictwami stoi 14 depu- 
szych. 

Porta wysyła wciąż wojska na granicę grecką. Łagrzeb 13 sierpnia. Wszyscy trzej kandy- 

Wobec wiadomości o oporze spotykanym przez | daci stronnictwa narodowego zostali wybrani: Kre- 


armię okupacyjną austryacką ze strony ludności] Sty Cz jednogłośnie, Jakicz 213 głosami przeciw 
Bośni i Hercegowiny, Gołos występuje w bardzo|65, Makowicz 154 głosami przeciw 100. 

szczególnym, bo sprzeciwiającym się wszystkim in- 
nym organom prasy rosyjskiej Charakterze— obrońcy | nie zawartą żadna specyalna umowa między Wa- 


Rzym 14 sierpnia. W tćj chwili nie zosta- 


kanem a Prusami; ale tylko złożone będą obu- 
em porozumienia, 
Ą u i wdględen środków 
, pod-| wykonania. Bez wymienienia w jakikolwiek w spo- 


ie inne. Nancyusz Masella oczekiwa- 


Londyn 13 sierpnia. Biuro Reutera donosi 
więc i uchwałom dotyczącym nielicznych korzyści|z Brindisi 12-go: Nubar basza odpłynął dziś 


zyskanych przez Rosyę. Należałoby więc, aby i do Egiptu i powiózł wicekrólowi ważne projekta 
Rosya i wszystkie inne mocarstwa, które podpisały |reform przez Anglię i Francyę sankcyonowane. 

traktat berliński, wywarły nacisk na 
zaprzestała swych podstępnych kaowań w stosunku pyta „ 08 
do Austryi, a tem samem zabezpieczyły się Boli | nie otrzymał żadnej wiadomości, aby Rosyanie mieli 
darnie przeciw podobnym „figlom“ tureckim, mo- | przeprawić się przez Oxus. Minister mówi, iż nie 


gącym przynieść 
anha na Wschodzie. 


Londyn 14 sierpnia. W Izbie niższej na za« 


Tu by 
wal nie Dilkego oświadczył Bourke, że rząd 


szkodę i innym mocarstwom, za-|wie, gdzie Rosyanie usadowili się w Azyi środko- 
>) Takie wystąpienie | wej. Poselstwo rosyjskie przybyło do Kabulu; o sto- 
Gołosa tem bardziej uderza i zadziwia, że jedno- |sunkach Rosyi do emira nic nie wiadomo. Z Indyj 
cześnie inne dzienniki głośno i jawnie się cieszą | wyruszyła misya angielska do Kabulu. Rząd nie 
z trudności, spotykanych przez wojska okupacyjne | przygląda się obojętnie wypadkom w Azyi środko- 
austryackie. SĄ wej. O odmowie Porty względem uregulowania gra- 

Dzienniki rosyjskie zajmvją się dziś przeważnie |nicy greckiej nic nie wiedzą w ministerstwie spraw 


rozbiorem rządowego communiqué 0 traktacie ber- zagranicznych. Harcourt krytykuje odpowiedź 


lń:kim, znanego już nam w głównej treści, (patrż Bourkego, która jest s mni i potrzebuje wy- 
wczorajszy Czas) tudzież wyprowadzaniem zeń wnio- | jaśnienia. Sprawozdania Northcota o posuwaniu się 
sków i przepowiedni na przyszłość. Nowoje Wre-| Rosyi w Azyı środkowej są niedostateczne. Naprzeciw 


mia powiada, iż rzeczony dokument stał się pra- misyi rosyjskiej do Kabulu powinna była być po- 


wdziwym balsamem pociechy dla tych patryotów |stawioną misya angielska tej samej siły. Przedmiot 
rosyjskich, którzy drżeli na myśl, że udział Rosyi|ten wymaga bacznej uwagi rządu. Na tem zakoń- 
w kongresie i uległość jej przedstawicieli nieko-|czono obrady nad mocyami Dilkego. 
rzystnym dla polityki rosyjskiej uchwałom kongresu| Kopenhaga 12 sierpnia. Król i Królowa ja- 
Tyrą przez Lubekę do An- 
apoleon przybył tu wczoraj. 
Belgrad 13 sierpnia. Słychać, że w Nowym 
się zgromadzenia w celu organi- 
jelu wychodźców z Serajewa przy- 
nie opuścią „Świętego sztandaru*, nie wyrzekła się | bywa do Siennicy a między nimi vali i muteszarif. 
swych celów i dążności, lecz tylko uznała za po-| W Serajewie panuje wielki zamęt; władze tureckie 
trzebne dać sobie chwilę wytchnienia dla nabrania | nie śmią tam wracać. Jak donoszą z Szabaczu u- 
nowych sił. Dowodzi, że traktat berliński nie eta- chodzi ludność z Possawiny do Zwornika. Ztamtąd 
nowi wcale zapory pomiędzy przeszłością a przy- miały wyruszyć cztery tabory ku Tusli. 
Konstantynopol 13 sierpnia. Według wia- 


ctwa historycznego — wyzwalania ludów słowiańdkich 
i wyłącznego protektoratu nad niemi. Obawy te Bazarze odbyw: 


która miłuje swobodę. „Jesteśmy tylko „na eta- Hafizowi baszy, mianowanemu przez siebie guber- 
pie“ — powiada dziennik — nie rozpaczajmy więc, natorowi, aby udał się naprzeciw dowódzcy wójsk 


lecz ufajmy, że nam powiedzą niedługo: „dulej | austrysckich i prosił go o litość i pobiażanie dla 


w drogę!*... W tym samym duchu dają ocenę ludności. Według ostatnich nadeszłych tu wiadomo- 
Wiedo- | ści, sądzą, że dalszy opór zbrojny powstańców jest 

obny. Mehemed Ali basza mianowany został 
komisarzem Porty na Bośnię w celu uspokojenia 
pewni, że i pozostałe miliony niedłago czekać będą | ludności i natychmiast tam wyjeżdża. 


mniejsza o to, czyje to będą rządy, tureckie, an- Mursa. Wiedeń 14 sierpnia, godz 2 m. 36 
gielskie, czy madiarsko-n:emieckie*... po poł. - Renta papierowa 63 40. — Renta arobrna 
11150. — kkcye Banku Narodowego 822 —— 


Ssintałe Qepeuze ŚulegraŃczeć „C2awa' |Akcye kredytowe 26475. — Londyn 11565 x 
Ku = Rób, 5 Srebro 10085 —- Napoleony 9:27',. Lombardy 
ć 75—, — Losy z roku 1864 142 25. — z 

Wiedeń 13 sierpnia (w nocy). Według wią-|kolei Karola Ludwika 236-—. — Akcye ko 


domości nadeszłych z głównej kwatery fm. bar. Fi- Lwowsko-Czerniowieckiej 133 75. — Akoya kolei 
lipowicza, ma dziś nastąpić pod Wites połączenie | węg. półn.-wschodn 122—.-- Anglo-Bsnk 111 80. 
głównej kolumny z 7 dywizyą, idącą z Trawnika. | Obiigacye indemn. galic. 8375 -7 Losy pren. 
Według wiadomości z 20-ej dywizyi, hr. Szapary | węgierskie 83 50. — kolei Koszycko-Bog. 
nie mógł dokonać na razie zadania, jakie mu po-|10950 — Akcye kolei „grr 115 50 
ruczono, aby się posunął do Zwornika. Dywiza 20|6'/, Listy sest. hipoteczne rejsie szyi 57 10— 
w marszu swym biła się d. 4 b. m. Gracza- | Ruble 121.75 -~ 4% Listy zast. galic. Zakładu 
nicą, d. 8 bm. pod Pirkowaczem starły się prze- kredyt. Ziem. gier waka 
dl ii a d. 9 bm. i przez cały d. „ką Az Usposobienie giełdy : lepsze. 
zaszła bitwa pod Taslą, wśród nieprzełamany „c haoa = 
dności w zaopatrywaniu wojska, ponieważ prawie REDAKTOR seai a a rab A WYDAWOA 
wszystkie zwierzęta juczne uległy trudom, tak że Antoni kowski. 

niektóre papae ciągnione być paot muniaiy Asy z wz 

żołnierzy. obec takich okoliczność > owodu 8W1 uro 

uważał A rzecz wskazaną cofaąć się napowrót doj. oj kw ń wa pda we czwar- 
Graczanicy, aby nie być do tego zmuszonym przez nie-| o 2 4 84 e wyjdzie w pią- 
przyjaciela i aby sobie zabezpieczyć komunikacyę. t ; „m. wieczór, 


| / niedzielę zestawieme na ławce 
na plantacyach od strony placu Szcze- 
pańskiego: Książkę de nakhożen- 
stw. w której znajdowały się trzy foto- 
grafie stanowiące drogą pamiątkę. Łaskawy 
znalazca raczy takową zwrócić do domu Dra 
Janikowskiego przy ulicy Górnych-Młynów 
pod Nr. 122 na drugiem piętrze. (1965) 


Jawiądamiam Szanownych Rodziców 
i Opiekunów, 


że dla swoich meaw lub wychowańców u- 
częszczających do szkół tutejszych — 
znajdą u mnie przyzwoite pemieszka- 
mie i stół po nader umiarkowanych 
cenach. 

Wiadomość przy ulicy Podwale (Piasek) 
dom Wgo Głębockiego, obok szkoły ludo- 
wej, pod Nr. 86 na dole. (1968-1-5) 


prowadziwszy sią dla edukacyi 
synów moich ze wsi do Krakowa, 
życzyłabym sobie przyjąć i obcych 
chłopczyków, zaręczając słowem oby- 
watelskiem za należyty dozór w nau- 
kach, dobry wikt i rodzicielską opie- 


amy zaszczyt zawiadomić Sza- 
uownych Rodziców i Opieku- 
> _ nów, że z dniem 5 wrze- 
snia r. b. rozpoczynamy naukę 
w naszym uprzyw. (1898-2-3) 


Pensyonaoie żeńskim 


znajdującym się przy uliicy Sław- 
kowskiej pod L. 266 na I. piętrze. 


Kornelia i Marya Mayerbery. 


(śmioklasowy zakład wyższy żeński 


Róży Herbst 
w Boohni 


urządzony według platu uwzględniającego 
wyższe wykształcenie panien, z ciągłą kon- 
wersacyą niemiecką i francuską — za0pa- 
trzony w pomoc' fachowych profesorów gimna- 
zyalnych, jak dotąd tak i nadal poleca się 
względom Szanownych rodziców (1896-2-3) 
Kurs nauk rozpoczyna się z d. 2 września. 


ZIEMNIAKI KUCHENNE. 


kę. Wiadomość w Księgarni katoli- Zarząd dóbr Balice poleca 


ekiej przy ul. św. Anny. (1963-1-3) 


Panienki 


nczęszczejące do Seminaryum lub innych 
zakładów naukowych , znajdą odpowi 

opiekę wraz z pomieszkaniem i wiktem — 
w razie umowy nawet i naukę na fortepia- 
nie — przy ulicy Ś. Jana pod Nr. 309, 
w domu naroźnym na II. piętrze od frontu. 


(1967-1-5) 

i ji; znajdzie 4 do 6 panienek 

U pewnej familii cbywat., zczęszezających 

do szkół: stół i mieszkanie przy opiece naj- 

staranniejszej. Konwer. franc. i niemiec For 

tepian w domu, Wiad. 4. B.C. p-r. Kraków. 
(1966-1-3) 


Pensyonat żeński 


Teodory Jaworskiej 

pom został z ulicy Sławkowskiej 
o domu Wgo Barańskiego ped Nr. 
336/346 przy ul. Szewskiej. 

Wpis uczennic rozpoczyna się z dniem 
26 y mira b. r. rano od godz. 10 do 12, 
a popcładniu od godz. 3 dob. | 

Przyjmuje się także panienki uczęszcza 
jące do semi i szkół publicznych, 
zapewniając im obok troskliwej cpieki i po- 
mocy w naukach, ciągłą końwersacyą w jọ- 
zykach niemieckim i francuskim, oraz naukę 
rysunków, muzyki i tańców. (1993 -1-4) 

Teodora Jaworska. 


Poszukuje się 
folwarku 


w okolicy Wieliczki, Bochni, Nowego Są- 
cza, okejmującego od 80 do 150 morgów 
gruntu. — Wiadomość pod M. B. Nr. 150 
posto restante Podgórze. ` (1964-1-3) 


Najwłaściwsza pora 
de sadzenia truskawek, których 
wysadków w doborowych gatunkach uć 
można w Zakładzie ś. Józefa dla osio- 
roconych ohłopoów w Krakowie przy 
ul. Karmelickiej; 100 sztuk 1 złr. (1899-3-4) 


Pierwsza saska fabryka 
pieców kachlowych 
porcelanowych 


przedtem Frnesta Tetcherta, 
poleca najlepsze płeee i kuchnie 
porcelanowe z najlepszego ma- 
teryału i najpiękniejszych form, po 

zmiżomych cenach. 
Generalna Agencya M. Ziele- 
niewski inżynier w krakowie 

ulica Krowoderska Nr. 167. 
Agenoyą I składy wszelkioh budo- 
wlanych artykułów. 


(1761-6-6) 


PS TESS SE A.. 


łosić się do Pustkow 
bio póg aiden: H, B. (1918-2-3) 


składające się z 5 pokoi, 2 przedpokoi, kuchni, 
na 
de wynajęcia. — Wiadomość przy 
ulicy o 


Ból zębów 


AITON, gdy nie pomaga już żaden środek. — 
Fl. 40 c. — W Krakowie w apt. E. Btockmara 
(1884-2-) 


=i FAYARD s BLAYN 


bq przeciw gośćcowi, nieżytom, bólom, 
fa ranom, nagniotkom , oparzeniom itd. 


sq 


fu aptekach. 


ziemniaki kuchenne 


obowiązując się takowe odstawiać 
we wskazane miejsce, Ww Oznączo- 
nym miesiącu i dniu po 
cenie złr. 1'15 za 50 kilo. 
Ziemniaki te są nader smaczne, roz- 
sypiste i trwałe do przezimowania. 
Zamówienia przyjmuje 


Agencya dla Rolników 
8. Miikuckiego 


w Krakowie w Rynku Nr. 28, 
otrzymując zadatku po 30 cent. na 
każde 50 kilo. Okazy tych ziemnia- 
ków są tamże do widzenia. (1860-1-) 


Poszukuje a I od Nowego 
Roku 


leśniczego 


inowanego z dobremi świadectwami. 
ncyę złożyć mogący miałby pierwszeństwo, 
poczta Da- 


Mieszkanie 


parterze z balkonem i ogródkiem jest 


pałacyku hrabiego Łosia. 
1797-3-3) 


wszelki i największy, usuwa 
natychmiast i trwalo sławny 


Skład centralny w Paryżu, na ulic 
Nenuve St. Merri, 40 i we wszystkic 
(1553 67- 


ZATWARDZENIU 


zapobiega się i leczy przez użycie 


Piqułek roślinnych GAUYANNA. 


Przepisywane przez lekarzy francuskich i zá- 
granicznych od lat 30-tu zawsze z wielkiem po- 
wodzeniem; ponieważ składają się wyłacznie z ro- 
ślin, nięsprawują rznięcia ani kolek i moga się 
używać jako środek orzeżwi»jacy, oczyszczający 
krew lub sprawujący przeczyszczenie. Metoda 
użycia: w polskim języka. Wymagać należy, ab 
perki Canvaina znajdowały sie w pudełeczkac 

artonowych, włożonych w pudełka blaszane i aby 
na każdćj pigułce znajdował się napis Czuvain. 

W Paryżu w aptece Pa Dehaut, rue St. Quentin 24. 

Dostać można w Krakowie w aptece p. J. Trau- 
czyńskiego i w aptece W. Redyka, — we Lwowie 
w aptekach pp. P. Mikolascha i Z. Ruckera, — w Po- 
znaniu w aptece Dra Mankiewicza, — w Brodach 
w aptece p. M. Kullaka i Franzosa, — w Czer- 
niowcach w aptece p. Golichowskiego. 


(1545-62-) 


potrzeba Bch zdolnych subjektów 
do czyszczenia włosów, do p. Helsin- 
gera pod L. 88. 


" 


CZAS z Czwartku 15 Nierpnia 1878, 


OBWIESZCZENIE. oz 
À PE T zz TT ATW a WW zy 
L ||| aaa moramaiac orne bl po oo Rórniatw © 
Wpisy na przyszły rok szkolny „przyjmują się codzień. do 15 września. biorstwo repzracyi organów w koś- ` dj l cy b | 
r: 1 n d . ` p 
dle 3. 41 ustaw wojskowej prawo do jednotoeznej oehotaiezej służby woj: [jj|cjele Parafialnym w Bochni odbędzie | g pod L, 254, 8 
mlaewej. Obszerne prospekta tej od 22 lat istniejącej wyższej handlowej szkoły fachowej się rozprawa w drodze akordu dnia na dole od front : BRR 
tudzież objaśnienia przyjęcia i ulokowania zamiejscowych uczniów u szanownych rodzin u- 26; 27-1-28 mieroni b Magi- na doie od itontu, przyjmu- p 
dziela najchętniej z polecenia Rady zawiadowczej EF pnia r. b. w Magi- |H je się krawieczyznę $ 
(1661-2-3) Karol Arenz, dyrektor. stracie, — do której zaprasza komi- : damisk a, po cenach przy- i 
E | À p p organistów G) stępnych. (191325) (9 


Z Komiteta kościelnego 
Bochnia dnia 4 sierpnia 1878 r. 
Przewodniczący: J. Turek. 


PERE EK 
e EEE oa a aa 


TOWARY GUMOWE 


wszelkiego rodzaju 
rozsyła za zaliczką (1659-121 ) 
J.N. S$chmeldler, fabryka gumy 
w.Wiedniu, Neubau, Stiftgasse Nr. 19. 


Do sklepu fryzyergkiego 


Nadwornego radcy Dra Stelnbachera 
zakład naturalnego leczenia Bronnthal (Monachium). 


Dla swego idyllicznego położenia, tudzież bezpośredniej -bliskości stolicy (Mona- 
chium jest odległa-o '/, godziny drogi piechotą), tworzy Brunnthal przyjemny 
pobyt dla każdego tak w zimie jak w lecie; dla swego doskonałego lekarskiego 
kierunku jest zakład ten asylem zbawienia dla chorych. Cierpienia sercowe, 
żołądkowe, dolnych części ciała, gościec, reurostyzmy, choroby szpiku .pacie- 
rzowego, nerwowość, otrucia lexarstwami, tudzież pdłne osłabienia, doznają 
szczególnie WA Skutsów. za pozaocą sposobu leczenia. Steinbachera. 
adwornego radcy Steinbachera dzieła : 


(1905 3-3) 


r 
| 


1) Handbuch des pay zadjdoju . Wr EEEL marek. 6-— 

1 1 1 2) Die mannliche Impotenz: und deren Heilung . . . ... . „ 6— 

Í Àu Quinquina et al Cacao combinés 4) Hamorrhoidalkrankheiten . . « « « « wro zk E e orz 00 

WINO ŚCIĄ GAJĄCO-ODŻYWCZE BUGEAUD’A w połączeniu z Cum I €AcA0. 4) Scharlachfieber und Masóm . . . « soe + + + + 2 + „o Be 

j$| Zwracamy uwagę lekarzy, sborych i wszystkich osik pragnących zachować zdro- |8 p NB spd (ia DOGHGA. BLANDA F -rea stimat oai ea AN 18 
| Nazwany został: ŚCIGAJĄ CO-DZYW APOT En TIOE atong dr ay tra 7 Pad a an JO ihoho ri Doratt nę A] 

-l „Przygotowany na winie his em ROZNE E. x" 
bodaj gatunku, przyjemnego smaku śladójo się kicześóltio dla bokami są do nabycia we wszystkich księgarniach i w naszym zakładzie leczniczym. 
eych mozolnie do zdrowia, dzieci wątłych, kobiet delikatnych, starców ustalonych Konsaltacya dla obcych od godz. 11—1. (1651-3-4) 
wiekiem i niemocą, szczególnie działa pomyślnie w chorobach następujących ı 
SIEDSKREWNOŚCI, CIERPIENIACH KERWOWYGE, CHRONICZNEJ BIEGUNGE, OSŁABIENIU PAGO- 


WEN, PRZEKRWIENIAGH BIERKYGH, ZOŁIAGH, SKORBUGIE, W PRRYODAGK POWROTU DO 
ZDROWIA PO CIĘŻKICH GORĄCZKAGE. 


WYSTRZEGAĆ SIĘ NALEŻY FAŁSZERSTW I NAŚLADOWNICTW 
SKŁAD GŁÓWNY w opiece P: LEBZAULTA, 53, ulica Réaumur, w PARYŻU. 


Dostać można w Knarowiz w aptece P, Trauczyńskiego i w aptece P. Radyka; si 
we LwowiE, w aptece P. Mikolascha, 


I 


202. 
i 


Eoia 


e > | 


0) 


R» SZEW a aiz af] 
e Reaumur, 53, w Paryżu, — 
(811-49-) 


Jedyny skład dla sprzedaży cząstkowój 
Czerniowcach w aptece p. Golichowskiego. 


Molla Proszki Soidlickie. 


w aptece Lebault, Bu 


ATA g 


p) Na e m me: aroma Ranny pana wen | nnn |. m a 


24 Opraw Następca Alberta Kostnera | Spółki w Wiedniu 
ER AEC I) ZAMBACEH 


H Ą rzeł i moja firma. 
dostawca J. Eminencyi Kardynała Księcia Prym. Weg. 
Stefanspiatu 5, IBemherrnhof, 


poleca Wielebnemn Duchowieństwa swój wielki skład gotowych przyborów, 
jakoto: ornatów, dalmatyk, pluwialów i t. p. artykułów po różnych cenach. 
Oenniki przesyła na żądanie opłatnie. 


(1311-14-) 
OCE ZE S NE zs 


Ze strony sądu wymiersonś 
kary wykazały powtórnie frt- 
szowanie «mojej: firmy i maka 
ochronnego; ostrzegam więć 
| op z pra przed zakupzem 
akich fałazeretw, które obli- 
eżone są na omamien/6. 
Toma zapieczęteowanoge orysianimogo pudełka 1 aiw. w. 2. 


'ręwdziwe A drm osnkożGnych x. 
JODRA FRANCUSKA I SÓL. 


ć Najpewniejsze lekarstwo domowa na wzmocnienie cierpiącej ludzkości we wszel- 
SR kich wewnętrznych i zewnętrznych zapaleniach, prawvie przeciw wszystkim shorobom, 
R GZ zrarieniom wszolkiógo rodzaju, bólom głowy, uszów i zgbów, zastarzałym i otwarty 
ranom, jątrzącym się ranom, renie, rozpaleniu oczów, porażeniom i uszkodzeniom oiała 
wszelkiego rodzajn i t. d.i t. d. o Maruicach s opisem mtycia 80 6. w. n. 

Prawdziwe. u firm ożnączonych t. 


LEJ TRARNOWY. M. Krohn & Co 


w Bergom (w Norwegii). 
Ze wszystkich w handlu znajdujących się gatunków jedyny :odpo 
czego użytku. Wiawska x op — miysia zak a tu te, 
Prawdziwy u firm oznaczonych *. 
Maja na składzie: w KRAKOWIE (x) D. F. Sawiozówski apt., g 
W. Redyk: apt., (zt*) M. Jawornioki, (z$*) J. Jahn, (zł) A. 
A. RBeichort Ppi» (z4) E. Kolor apt. — w BRODACH ej E, Grfinspan apt., (z7*) 


Liska a . Witosławaki apt, — w 
BOHOBY Alexi 


| 


edni do loomi- 
W. Bo 


oil 


ty 8. Rnoker ant., 
NIKU (x) E. Sokalski apt. — w NO 


Laur — w PRZEMYŚLU (xł*) W. Nablig apt. (4*) F. Geideczka — w RZESZOWIE (xt*) J. 

Schaiter i Sp.— w SENDZISZOWIE (x) Jan „Mereraki apt, — w SŁOTWINIE (x*) J. Hodoly 

spt, — w BTANISLAWOWIE (zł) A. Amirowicz apt. (x*+) F. Stecher apt. — w TARNOPO- 

LU (zt*) F. Jamrogiewioz apt., (zf*) A. Morawetz spadk., (*) Mich. Porl apt. — w TARNO- 

WIE (x7*) W. T. A. Wielogórski, (AU) w. Mfldner i Sp., (xł) F. Lesrozyński, (xt) L. Chodacki: 

apt. — w WADOWICACH (xt) Ig, Brosig — w ZBARAŻU (x*) Ed. Kruh apt., (x*) Sfiszermann— 
w ŻYWCU (x) A. Blumenthal apt. 


CALICYLOWA WODA DO UST. 


Wedle zdania najsłynniejszych dentystów wyborny środek ochronny przeciw 
bólom zębów, orzeźwiający i działający przeciw zgniliźnie. — Cena 60 ct. 


A. MOLL, c. k. nadwormy dostawca w Wiedniu, 
(1742-31-) Tuchlanben Nr. 9. 


` 
G 


d 


Teatr Krakowski (zimowy) A 
w Teatrze Felliniego 
wielkie przepyszne przedstawionie f 
KE PO znacznie = zniżenych = cenach 4 K 
bulizmu, spirytyzmu, eloktryczneści, agieskeopii itd. 
SORE SES EEEIEE BY NSA | ARP AE ERE PODESTY © OWSA MSL A VA SA OOE E SEREK W CZCZONE 
Olbrzymi Fotograf. 
z sobą fotografie formatu wizytowego i popiersia, które bę- „ 
dzie mogła widzieć w naturalnej wielkości. | 
al 
Po raz ostatni 
Mieszkaniec djabelskiej jaskini 
Wielka pantomina z właściwemi maszyneryami i dekoracyami — w połączeniu 
z prawdziwem, oryginalnem ukazaniem się 
« Loża parterowa lub Igo piętra 4 żłr. — . 
« Loża Igo: piętra 2 złr. 75.0. — Fotel = 


We czwartek d 15 serpnia wisrzór o godz. wpół do Bej 
Piąty BE” zopełnie nowy “WE program. 
wyższej magii, fizyki, optyki, hidrauliki, semnam- 
| Przyczem uprasza się Sząnowną Publiczność, aby przyniosła | H 
Nowa serys przepysznych obrazów świata. 
czyli stedzibe złych duohów. 
duchów I widm. 
Krzesło 70 
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4% listy zastawne Król. Pol. ser. II. (za 100r.) Pożyczki loteryjne : n» Biedmiogrodzkiej . |114 75/115 —|Anstr. Lloyd 160 ze m k | — —| ——| © UPOR. í Sp o dopiero rano idzie z Mysłowie pociąg pośp. do Wro- 
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